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mieć swój kres £ koniec, musi ustąpić | wność napełni żołądki głodnych, da | Zbyt wątła byłaby teka pooteotia., 

miejsca czemuś innemu.. dach nad głową bezdomnym 1 pew-| Bo przecież takë odmiana nastąpić 
Czy mă to być pociechą? Czy ta pe» | ność pe wszystkim? może nie zAń rok, ale za dziesiątki: lat 
GHEE OOO COAT 0 CCG; | dopiero. Cóż więc dziś pomoże iym. 
5 | | | którym jest źle? `  . 

| || Pomóc może jedno. 1 dziś na 

gwiazdkę postanowiliśmy sobie to pe . 


Potężną tradycją wieków zasiądzie» 
my dziś przy stole wigilijnym. Wszy- 
stko jedno — czy będzie on suto zə- 
stawiony, czy też bedzie bardzo shrom 

ny — życzyć sobie wziijemnie bedzie» 

my lepszego losu, lepszych jaśniej. 
szych chwil... Gzy jednak odmienią 
się nasze lesy, czy doczekamy prędko 
łych jaśniejszych chwil?... 

Gieżko sobie z duszy i serca wySu- 
DHGĆ na to odpowiedź... 

Wszak co tu ukrywać, Rokrocznie 
pocieszaliśmy się i powtarzaliśmy S0- 


bie to samo... Że ten następny rok jį 


przyn'esie odmianę na lepsze, spałni 
choć cząstkę najmniejszą nadziei, ma. 
rzeń i westchnień, ukróci zło i nie- 
dolę... 

I cóż z tego? Nędza się panoszy, jak 
sią panoszyła. Kresu i umiaru żaune- 
go nie widać, każdy rok nowy Co- 
rdlz ozarniejszymi chmurami dole na. 
szą zaciemnia i przytłacza. 

Żie i cieżko jest temu, który nie ma 
dziś kawałka chleba. Ale źle i cięż- 
ko tym, którzy go mają, bo nie wiado 
mo, czy go jutro nie zabraknie. Na 
podstświe dotychczasowych doświad- 
czeń i przeżyć nadchodzące tygodnie 
i mies'ące nie wróżą nam nic dobre. 
80... Tylekroć nadużywanej wiary i 
ufności dziś już braknąć poczyna. Rə- 
czej, gdybysmy s'< mocno  wsłuch% 
chcieli, może usłyszelibyśmy  zis- 
wróżbny poszum czarnych  Skrzyeł 
głodu, nedzy 1 ro:paczy... 

Tak jest i tej prawdy nie ukrywźj- 
my Przed sobą. Ale najgorsze nawe : 
tło 90 może trwać wiecznie... "uż 


NOC WIGILIJNA WEDŁUG SŁYNNZGO OBRAZU RUBENSA (1577-1644) 


CAŁK : 


W W głoryjnej ciszy nebo rozkw'ecene 
Hymnem się, pali przeaziwnych tajemnic: 


Którędy spojrzę — w wschodniej świata stropa 


Jasności biją — w fioletowej ciemni. 


Bo oto idzie Noc najśw %tsza z świętych 
Marji niosąca Duchu Wypeln'enie. 
Dziw Betlejemu — w "aty żtób zaklęty 
Światu ogłosi — Pn'» Harodzenie. 


Zygmunt w amiow do st aj p'eśń udrezy 
i Pokój spłynie nistho: ki na ziemię. 
Wśród kolendowych, == 'esznych nac'erzy 
Szczęściem zapłonie 6- * zapitrzenie. 


A w dr'szy mojej pasteką modlitwą 
Cicho 3% Bogu jd, c "wizk, ukorvę. 
Myśli światością dzie pokwitną 
Gdy sło wypełni Nacsizenie Boże. 


wiedzieć, że te odmiana, ta popriwa 
nie zależy od ciemnego i nieznanege 
losu, od trafu i biernego wycżekiwa- 
nią. Zależy od nas samycn, zależy 
od ludzi.» 

Oto jesteśmy wszyscy w domu, 


8 gdzie sypie sie na nas  próchno ze 
 |ścian I pułapu... W domu, gdzie ke. 
| | żda belka przegniła, dziesiątki i setki 


równie gnijących przystawek poatrzy 
muje... Gdzie okna na słońce są b'el 
mem zasnute, małe i ziimknięte.... A 


‘| na kształt tych okien małych i ślepych 


są małe, ślepe i sobkowe Serca... 
Otworzyć okna, poruszyć seroś, re 


| | zewrzeć drzwi! ` 


A skoro dom nad głowami w posa- 
dach się chybocze, miast latać t pod: 
pierżó to, co na zagładę skazane — 
zburzyć, zniszczyć I zawdliśli! 

Od gruntu, na nowych fundamen- 
tach budujemy sobie inny dom, gdzie 
będzie światła i powietrza dużo, dużo 
i równo — dla wszystkich1... 

Powiedzmy jisno i wyraźnie, że 
wierzymy w koniec niedoli, wiercymy 
w popriiwę i wybrnięcie z tej ślepaj 
ulicy — pod warunkiem, że do glun- 
tu ustrój gospodarczy i społeczny bę- 


| | dzie edajcw%ę*.-g... ŻE nie plastry i ple 


sterki, nie lawirowanie między korzy 
ścią mocnej jednostki I dobrem mlio- 
nów, ale równa, wyteżona, świadoma 
celu ostatecznego praca nad zrówna- 
niem w ciężardch prfioy, w korzy- 


ściach 1 dochodach wszystkich obywa 


teli — będzie naszym hasłemi.. 
i tak byó musi. Nie może — lecz 
MUSI Lua 


Sir. 2 
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Rozstrzelano 46 oficerów 


NIE OBEJDZIE SIĘ -- BEZ 


masła wyborowego „KRAKOWIANKA” 


i gwardji przybocznej Czang-Kai-Szeka 


LONDYN, 23. 12. Z Szanghaju 
„onoszą, że rząd nankiński — widocze 
nie stracił już wszelką nadzieję,- by 
zbuntowany Czang « Sue - Liang Wj- 
dał dobrowoin'e mraszałka Czang - 
Kai - Szeki!, to też nakszał swym woj 
skom "taostrzenie ofensywy przeciw 
rebeliantom. 

W ciągu dnia wczorajszego arm'a 
rządowa zdołała oczyścić ze zbunto- 
wanych oddziałów wiekszą częśó pro. 
wincji Swen - Si, odrzucajęc  wojskć 
Czćng - Śue . Lianga w kierunku 


Fu. 

w akcji b'ora udział liczn samoja- 
ty rządow, które komhardowały wozo- 
raj Weindn 'I Stan „ Fu. 

Na Sian „ Fu mZe-erują dwa nowe 
korpusy, nosuwaiąco się od połudn'o 
wego wschniu. Marsz odbywa Się w 


Wyskoczył z I-go pięfra 
I-SPADŁ NA PRZECHODZĄCEGO 
CHLOPCA 


WARSZAWA, 28.12 — Przed kii- 
ku dniami przybył do  Wórszawj * 
Łodzi buchalter gźlicyjsko - Ameiy- 
kańskiego tow. naftowego „Naflu- 
gal'* 38-letni Józef  Epstejn iw 
związku ze sprawami Ssłużbowem* 
przyszedł do oddziału biur „Gawol- 
na“ przy ul. Poznańskiej 86. Ep- 
Sztejn miał zatargi że swolmi dyre- 
ktorami: po rozmowie — telefonicznej 
prowadonej ze Lwowem, otworzył ok- 
no I wySkoczył x czwartego piętra ne 
ulicę. 

Desperat upadł na przechodzącego 
w tym czasie chłopca, Eugenjusza 
Rożka. Szczeęśllwym "biegiem okolicz 
mości chłopiec uległ tylko lekktesau 
potłuczeniu a Epsztejn mimo Skoku 7 
czwfrtego piętra doznał tylko złama- 
nia nogi. - 

Chłopiec udał się do domu. Epsztej 
na zaś przewieziono do Szpitala Duie- 
ciątka Jezus. z 


ECHA 
Sejm za mały... 


W toku dyskusji w Sejmie, wyłoni 
ia się sprawa rozszerzenia  gimichu 
sejmowego, który nie może pomieścić 
wszystkich grup i zespołów. Nā mar- 
gineSie tego pisze jeden Z dzienni- 
ków: 

„Oiekawa to rzecz: dla dawnego Sojniu 
który liczył 444 posłów i kilkanaście kiu 
bów, gmach przy ul. Wiejskiej wystar. 
czył zupełnie, a dziś jest za mały die 
Sejmu, liczącego <00 posłów”. 
„Niemniej złośliwie porusza ten te- 

mat „Wieczór Warsztdwski'': 

„Zroformowany przez nową  Ordynację 
Sejm nie może jakoś znależć sobie miej 
sca iw opini, społeczeństwa 'i w ustro: 
ju państwa i w gmachu sejmowym Grur 
4 zespołów jest .w nim więcej, aniżel 
przedtem było klubów. a grupy te ster 
niowe nah'ereją charakteru klubów, czs 
go wyrazem jest m. in. dążenie do posz, 
dania własnych lokali” 


tempie pośpiesznym. Kiorpusom tym 
przypadnie zadanie  hbezpośred" ego 
zaatakowania mifsta i uwelnien a mar 
szałka Czang - Kni - Szeka. Również 
na ods'ecz marszałkowi wyruszy e- 
skadri samolotów. 

Zaostrzenie ofensywy przeciw - bun- 


EREPALI kai: 


LL 


HALLO! HA 


w Zaulębiu 


MOSKWA, 28.12 — Jak „Prawd»'* 
donosi, na jeziorze Bajkalskim wy lu 
rzyła się poważna katastrofa promu 
który we mgle Stracił kierunek i 
przez 24 godziny błąkał sie po jez:"- 
rze, aż wreszcie Został zipędzony d- 
brzegu. NA promie znajdowało 3ię ł 
pogażerów, którzy zmarzli na śm'uć. 
podczas gdy 3 podróżnych utoneł». 

„Prawda'* Stwierdza, że ta ka'ustr, 
fa, nie pierwsza nA jeziorze, zostiła 
Spowodawana niedbalstwem poństwo- 


ż 
PUEI 


znane ze 


PIWO 


| a O! | / ; 
| Ostatnie dni bezpiaivere zakładania telefonów [ 


Winan, oddalongo o 50 km. od Siun- | jf 


Prom ze zmarzniętymi trupami 


pływał po jeziorze Bajkał 


townikom spowodowane zostało otrzy 
maniem sprawdznej już  wiadsmośc:, 
że próc: członków gwardi przybuuz- 
nej Gzang „ Kal - Szeka  rozstrzęla: 
nych zastało w Sian - Fu aż 46 wyż: 
szych ofcerów, Którzy towarzyszył! 
marszałkowi. ; ; l 


Dabrowa iim 


wego towarzystwa żeglugi które zu- 
pełnie nie troszczy Się Zorgfnizowanie 
nezpiecznej komunikacji. 

Z Emden donosi (B)ł Parowiec nie 
miecki „Afrika', wiozący 11.500 tonn 
rudy z Narwik do Emden Zatonął w 
rzagie burzy u wybrzeży norweskich. 
nå północ od Drontheim. 

Parowiec niemiecki „Fruhlinghaua* 
uratował całą załogę w liczbie 87 lu- 
dzi, prócz kapitana który pråwdopc- 
dobnie utonął. 


& 


doskonale, pełnowariościowe 


swej dobroci 


AIELELKIE 


jasne pilzeńskie 
ciemne monachijskie 


ciemne leczniczo - stołowe 
„Kulmbach” o zawart. 18 proc. ekstrakiy 


z BROWARU GWAFEGTWA „HR. RENARD” 
w SOSNOWCU (Telef. Hr. 62-101) 


U 


$- 


Polecamy również lód színezny z wońy żródłanej. 


© 


Kafasiroia komhowea 


AMERYKANSKIEGO 


NOWY JORK, 238,12. Na lotnisku koło 
Mitchell spadł samolot bombowy. W kata 
strofie zginęło 4 otników. Ponieważ jest 
to w ciągu kilku dm już czwarty wypadek 
katastrofy lotniczej, nasuwa się podejrze 
nie akcji sabotażowej. 


a 
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Wojewoda dr. Dziadasz 


PRZEJDZIE W STAN SPOCZYNKU 

„Dzennik Popularny“ p.sząc o spodz.e- 
wanych zinianach w administracji państwa 
waj podaje m.in., jakoby obecny wojewod» 
kielecki dr. Dziadosz, miał być przenies a 
ny w stan spoczynku. 

Przeniesienie wojewody Dziadosz: 
„Dzienn k Popularny wiąże przyczynowo 
z toczącym się w Lublin'e procesem majo- 
ra Adama Zajączkowskiego contra Lis-Błoń 
ski 


dr. 


Tajemniczy odjazd 


Trockiego 
Z NORWEGJI DO MEKSYKU 

OSLO, 28.12, Wediug wiadomości otrzy 
manych dopiero wezoraj w późnych godz,- 
nach wieczornych, Trocki z żoną swą 1 w 
towarzystwie urzędn.ka norwesk.ej policji 
tajnej w ubiegłą soLotę wsiadł na pokłia 
okrętu norweskego „Ruth“, którym odje 
chał do Meksyku. 

Wyjazd Trockiego odbył się wieczorem i 


zauważony został przez dwóch chłopców 
którzy nie wiedzeli kım są odjeżdżujący. 
Chcąc utrzymać fnkt wyjazdu Trock:egs 


najdłużej w tajemnicy władze policyjne p* 
zostawiły posterunki przed willą Trockio- 
go do wtorku. 

Dotychczas nie wiadomo, w którym por 
cie meksykańskim zatrzyma się statek wie 
zący Trockiego. Prawdopodobnie rząd mek 
sykański prześle kap tanow. okrętu „Ruth 
w drodze instrukcję, do którego portu st» 
ek ma zawinąć. 


TAKIEJ OKAZJI 
DAWNO NIE BYŁO 


Wielka zniżka cenl... 


ZEGARY 


ścienne, zegarki męskie i damskie 
nakrycia stołowe, platery, biżuterja 


Rowery. aparaty radiowe 
po cenach wyjątkowych 


za ohlinacje pożyczki: 


Narodowej, 
Konsolidagyjnej, 
Inwestycyjnej 
dogodne spłaty mies. tylko w firmie : 


Sz. MILEGHMAN 


Magazyn zegarmistrz.-jubilerski 
Dabrowa G. ul. Sebleskiego 11. 


Międzyokręgowe 


zawody hokejowe 
ŚLĄSK — KRAKÓW 
Międzyokręgowe zawody hokejowe Śląsk 
— Kraków o puhar imż _ Rudawski .go 
odbędą się definitywnie w dniu 24 stycz 
mia 1937 r. 
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NRZZ A 
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1.019 BRAN DENDUKO 


Czy wojna 
poczeka do wiosny? 


Sprawa hiszpańska wciąż jest aktų 
äina i bynajmniej n.c nie zapowiada 
jej rychiego zakończenie. Obecnie An 
gla, której z głowy spadł kłopot o- 
ženku Króla, poczęła się żywiej intere 
sować tą sprüwą. 

Skciei coraz żywiej Rosji Sowieck: 
zaczyna sie wtrącać w sprawę hiszpań 
skiej wojny domowej i jest bardzo 
prawiopcócbne, że w konsekwencji | 
zaten'enia statku „Komsomol“: wysu- 
ne postulat blokady brzegów hiszpań- 
skich i patrolowanie morza i oceanu 
w określonym promieniu. 

Już teraz dochodzą głosy ze źródeł 
mirodajnych, że rząd sowiecki kun. 
wcełuje swoje statki handlowe i w tym 
celu wysłał eskadrę Swej floty, skie. 
dającą się z 8 łodzi  podwodnycn, 
trzech torpedowców i dwóch kontrtor 
pedewców, na wody h'szpańskie. 

Sprawd ta wygląda dość powóżnie 
Naimnieisza iskierka rzucona teraz 
przez któreś z państw, hiszpanią bez- 
pośednio za'nteresowinych, może sp0- 
wodować wybuch nowej wojny Śwra- 
towel, 

Niewątpliwie postepek rządu 50- 
wieckieon wyelada na nrowokacie, ale 
czy fak'ei sAmei nrowokźcii nie rò 
bla inne naństwa? 

Powietrze jest bardzo naelektryzo- 
wane. 

Cy wojna poczeka do wiosny? 


ZMYS 


— A cóż miałam robić? — pyta- 
niem na pytanie odparła Warzech-- 
wś. — Jakbym AntosSiowi powiedziu- 
ła zabił by mnie napewno, a i tam'e' 
mu zwierzowi nie przebaczyłby A wte 
ły coby Się z dziećmi stało? — Na 
dziady poSzłyby wszystkie! Ile icb 
jest — Więc żem Si€ jakoś przyobie 
kła i chyłkiem, bo ze wstydu ludziom 
w oczy patrzeć nie mogłam, pecia- 
łam do domu. Długo się jednak waha 
łam zånim przestąpiłam próg mieszka 
nia, Serce mi biło w strachu prz%o 
gromnym i w gardle coś niemiłos'er- 
nie dławiło. Śliny przełknąć nie mo- 
głam — Wreszcie cicho wślizgnełam 
się do izby. Wszyscy- już spali. NA 
główki Swych dzieci bałam ste spoj- 
rzeć. Cicho podeszłam do łóżka. 


Str. 3. 


U łoża najdostojniejszego pacjenta 


X 


JAK 


Depesz z Rzymu przyniosły niepo- 
kojące wiidomości o chorobie św. 9j 
ca Zwłaszcza doniesienia prasy 
amerykańskiej brzmiały bardzo nie- 
pokojąco. 

Tymczasem, jak stwierdza 
ski dziennik katolicki „Avvenire a'i- 
talia'* stan zdrowia Papieża na SZezę 
ście nie przedstawia Się — bynijninej 
groźnie. Obecnie nastąpiła już nū» et 
znaczni poprawa Í jedynie podesżły 
wiek dostojnego pacjenta zmusza ge 
do przebywania w łcżku. 

Pius XI jest — jak twierdzi wspom 
niany dziennik włoski — pacjen'em 


rzym- 


szczą Spokojnie myśleć o pracy, któ 
rą przerwić musiał z powodu choro- 
by. Papież jest mianowicie żarliwym 
bibliofilem i dużo czasu poświęca cn- 
dziennie na czytanie dzieł, które c- 
tymi stosami napływają do Watykanu 
ze wszystkich stron świůta. 

Obecnie przyboczny lekarz Ojza 
św. prof. Aminta Milani, załecił zu- 
pełne wstrzymanie Się od lektury. Se 
lem ziipewnienia choremu zupełnego 
Spokoju także w czasie jedzenia, skon 
struowano Specjalny Stolik na sżş- 
nach, który przysuwa sie do żóżka 


GŁAD. 


KIE 


i BIAŁE 


ZMARSZCZEK i 


GR 


PERFECTION 


—_—— 


Wszystkim naszym 
Czytelnikom 
i Przyjacielom 
pisma zasyłamy 
z okazji Świąt 
najserdeczniejsze 
życzenia 
Wydawnictwo 
„Torpedy“ 


. 


Wątroba jest fi 


Zanieczyszczona krew może  powodo 
wać szereg rozmaiiych dolegliwości, bóle ar 
tretyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wą 
trobie niesmak w ustach, brak apa ytu 
skłoność do tycia, plamy i wyrzuty na skó 
rze. Choroby złej przemiany materji nisz 
szą organizm ; przyśpieszają starość Racjt 
nalną zgodną z naturą kurzcją jest normo 
wanie czynności wątroy į verek Dwudzie 


W izbie było bardzo zimno. Józek 
leżåł tego dnia pod piecem gdzie by 
ło cieplej. Rzuciłam Się więc w ubra 
niu na łóżko i drżąc cała udawała 
że śpię. Po głowie przeticzały mi ś* 
poszczególne iragmenty mojej hańt:s 

Wstyd, piekący wstyd — palił ma! 
twarz. W clele Swoim czułam jeszcze 
tego potwora o okropnej, czerweno 
twarzy. Gryzł mnie przecie i drapi! 
choć płaczem błagałam go o litość © 
ła mię wziął i groził redukcją gdy mu 
zbyt silny opór stawiałam. 

Teraz — świszczącym Szeptem mó- 
wita dalej Warzechowa — możecie pr 
wiedzieć Antosiowi wszystko. Tyli 
powiedzcie mu prawde — eśłą pra- 
wdę. — Jak było od poczaku, od P'er 
wszegó dnia mojego upadku, aż do 


ltrem dla krwi 
sioietnie doświadczenie wykazało, że w ch. 
robach na tle »łej przemiany materji, chro 


nicznego zaparcia, kamieniach żółciowych, || 
żółtaczce, otyłości, artretyfmie mają zast: |i 


sowanie zioła „Oholekinaza” H, Niemojew 
skiego, Broszury bezpłatnie wysyła tabo- 
fiz.chem. Ghotekinaza H. Niemojewskiego 
Wa"szawa, Nowy - Świat 5 oraz apteki 
skł zpt, 


wczorajszego poronienia — bo od dris 
zacznie Się tå heca na nowo. Nope- 
wno tak będzie... Tylko powiedzcie 
mu jeszcze, że wSzystko to, co Się 
tało, wszystkie te męki i poświęcenie 
sie było nie dla mnie, lecz dla mych 
biednych, kochAnych chłopaczków — 
dla nich poświęciłam wszystko. Swn- 
je ciało i swoją duszę. DIA nich mr- 
słabym nawet iść kraść! 

Przy tych słowach Warzechowa wy 
proStowała Się nAgle. Jej twarz nabra 
IA rumieńców ladnie zarysowany noS 
nieksztącił Się nieco rozszerzeniem 
nozdrzy. Szybkie oddechy  fAlowały 
iei wysoko sklepioną piersią. Oczy — 
hłySzcząc — rzucały w świetle zoszy 
porannej — zimne blaski. Stanęła wy 
orostowana, gdyż właśnie dochodziły 
do bramy fabrycznej. Jej smukła P”- 
stać wyrażała zdecydowanie. Robo*n!- 
ce otoczyy ją kołem, litując Się kiwa 
niem głów. 

Mydlarzowa stała pełna wyczekiwa 
nia Spoglądając kolejno na otaczają. 
ją kobiety. 


OJEIEE SWIĘTY SPĘDZA CZAS W CHOROBIE 


bardzo niecierpliwym. Nie może z'*łaj 


tak, że pożywienie podawane jest de 
Samych ust Papieża. Á 
Pocsti watykańska  zasypywana 


jest codziennie setkami listów i de- 
pesz, nadchodzącymi zewSząd g $y- 
czeniami zdrowia dla Papieżń. Piz- 
chodzą też rozmale recepty i medyka 
menty od różnych osób, które na po- 
dobna dolegliwość cierpiały | uważe- 
ja przesyłane przez Siebie środki za 
najskuteczniejsze. _ Podobno niwet 
nie brak wśród nich różnych  „wiej- 
skich medykamentów', mających po 
siadać cudowną moc _uzdrawiającę: 
Naturalnie wszystkie te leki są skro- 
pulatnie... wyrzucane, bądź co bądź 
jednak masowy ich napływ świadazy, 
o Szczerym współczuciu szerokich 
mas dla dostojnego chorego. 

Wszelkie audiencje zostały rzecz 
prosta, wstrzymane. Do łoża chorzgo 
Papieża, poza lekarzem, SioStrą i på- 
ru najbliższymi krewnymi Piusa XL 
dopuszcziny jest tylko Kardynał - se 
kretarz oraz kapucyn O. Gemelli, rek 
tor katolickiego uniwersytetu w Me- 
diołanie, osobisty przyjaciel PŠ- 
pieża. 

Od kilku dni, za zezwoleniem leka- 
rza, Ojciec św. znów odpriwia osobi: 
ście Mszę Sw. w swojej prywatnej ka 
plicy, po czym jednak odrazu kła- 
dzie Się do łóżkś. 

Wątpić też należy, czy stan zdro- 
wia Piusa XI poprawi Się w najbliż- 
szych dniach do tegoStopnia, aby sẹ- 
dziwy pacjent mógł odprawić dorocz 
nym zwyczajem uroczyste naboż=ń- 
stwo w wieczór wigilijny. i 


Wrazie pr iębieni 
kołclach odda Tona 


obre usługi.Tabletki To- 
gal stosuje się również 
w cierpieniach reu- 
małiycznych, arire» 
YCH ipodagrze. 
ogal uśmierza bó- 
le i przynosi ulgę w 
tych cierpieniach: 


LY IPRACA 


(Opowieść) 


— No, jak? — powiecie? — spyta. 
ła troche drżącym głosem. 

Robotnice stały milczące. Oglądały 
Się na Siebie niepewnie. Wtem wyśSu- 
nęła się z grona Stóra Mydlarka. Re- 
ze miała wyciągnięte przed _slievie, 
chustkt nagłym ruchem głowy o*unę- 
ła na ramiona. Podeszła do Warzecho 
ye i chwytając ją Za ręce zaczęła mó 

é: 


— Słuchaj. My ciè z inną miały. 
Trzeba nam było odrazu wszystko po 
wiedzieć. My nle takie. Zrozum'aty- 
śmy i współezały — Za wcześnie by- 

las potępiona. Dåruj nam... Jakże, 
tyś przecie męczennica 

I schyliła się stara Mydlarka do 
rąk Warzechowej. 

W złotych promieniich wsch>dzą- 
cego Słońca. wtdać. było jak po b'a- 
łej twarzy Warzechowej spływały wol 
no ogromne łzy.... 

Syrena fabryczna wepchneła wszy- 
stkie do portierni. 


(Dalszy cag nastąpi) 
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Gzwartek 


DD WYDAWNICTWA 


Następny numer „Torpedy“ ukaże 
się w poniedz'ałek 28 bm. w normāl- 
'nej objętości i o zwykłej porze. 


Dziś: 


Adama i Ewy 
Jutro: Boże Narodz. 


. TEATR IM. d, 


SŁOWACKIEGO 
Dzaś w czwartek teatr nieczynny, 


— 


Z TEATRU „BAGATELA" 

Dziś rewja „Nasza gwiazdka“ której wezt 
rajsza premjera spzcjałnego świątecznego 
programu rewiowego wypadła- mezwykl- 
imponująco, Cały zespół artystyczny z Gry | 
wiczówną, Jankowskim, Chrzanowskim, ba 
letem Bruszewsk.ch stwarza kreacje na ais 
zwykle wysokim poziomie. Świetne tekst; 
pióra Henryka Wakszlaka, ostatnie przebo 
je muzyczne Pileskiego 1 akrobatyczne taż 
ce stwarzają widowisko m:ewidziana dotyci- 
czas w Krakowie. Na ekranie film z A 
Johneonem. 


REPERTUAR KIN 


Adria: Piekielniy wąwóz j Gra o kobiet, 

Apollo: Jej pierwsza miłość 

Atlantic: Metropotan . Orlow 

Bagatela: Spiewak z dancingu, 

Dom Żołnierza: Biały slad 

Promień: Tylko ty (Hortensja Raky) 

Muzeum: Dziewczę z Bndapesztu. 

Stella: Carewicz. 

Sztuka: Ostatni akord, 

Świt — „Barbara Radziwiłłówna" 

Uciecha Lekkoduch. 

Wanda: Skowronek (Marta Eggerth) 

Zorza: Nieśmierte!ne melodie (Leg Sle- 
wak). 


DYZURY APTEK 
-i LEKARZY 


Dziś mają dyżur nocnych lekarzy: Dr 
Aollander Erna, Karmelicka 48, tel. 147.24 
Dr, Dornfeld Henryk, Grodzka 50, tel. 
1164-83, Dr. Nenwelt Stanisław Zamojska? 
go 28, tel. 124-47, Dr. TFrieaman, Henryk, 
„Wrzesińska 3, tel. 117-79. 


Dziś mają dyżury nocne apteki: ul. Szez. 
pańska 1, ul Kościuszki 18, ul. Długa ‘5 
ml. Mikołajska i ul. Staromiślana 77, ul 
Kalwaryjska z 


Ządania re robotników 


FABRYKI „AZOT, W CHRZANO- 
WIE 


Na odbytej przed kilku dniami 
konferencji w sprawie fabryki „A- 
isot“: w Chrzanowie robotnicy zwróci- 
Ji się do dyrekcji z żądamiem doj:u- 
łatów węglowych i dodatku mieszka- 
owego. 

Pmedsawiciel dyrekcji fabryki p. 
Brozzowski obiecał dać robotnikom 
‘odpowiedź 10 stydznia. 

Konferencji przewodniczył inspek- 
tor parcy z Krakowa p. Kulikiewizz 
w imieniu kłasowego związku wo- 
dowego robotników przemysłu chca' 
cznego yStępował Sekretarz p. Staško 
z Sosnowca. 


d tys. zł. dla bezrobotnych 


Zakłady „Babcock - Zieleniewski“ złoży 


Potrójny morderca uniewinniony 


Niorwykle sensacyjny obrót 


w Krakowie 


przy- | Bąka, rlonika, zamieszkdłego pod dę- 


brała za dów Bolesława arzo jowom, wd: przed niedawnym 


Jak | onika dr. Kaplicki 


zwalcza drozyzne w Krakowie 


Weitzuniof 
sklenie pod frma Goldman spr:e- 


Kiedy przed 6 tygodniami zachtai- 
ni na lichwiarskie zysk  Spekułan:'| w 
przeforsowali podwyżkę cen  pieuzy- 
wa z 8 gr. (duża bułka) na 10 gr, 
z 3 gr. (Alm bułka) na 4 gr. w rzżii. 
wy na nędię ludzką działacz Społec: 
ny jaki jest opatn:nościowy  płuey 
deat miasta Krakowa dr. Mieczy 
sław Kiaplicki, rzucił na szalę caly 
Swój autorytet i niedopuścił do zamie 
nionej wówczas znacznej podwyżki 
cen chleba. Niektórzy ze Spekulan 
tów byli tąk pewni podwyżki «en 
że zakładali się iż do tygodnia 1 kx 
chleba będzie kosztować 40 groszy. 


a 
a 


Dwuieki jednak zdecydowanej puS'ta- 
wie prezydenta dr. Kaplickiego uz 
podwyżki tej nie doszło. Co więsej 
stwierdzić musimy nieznane Szeto 
kiej publiczności następującee fakty 
pomimo że podstępni Spekulanćj 1» 
lali módnewrami giełdowymi stworzy” 
iluzję nadmiernej zwyżk! cen zbożi'- 
następujący piekarze sprzedają poni 
żej obowiąmjących cen pieczywe: 


przy ul. Węgłowej 12 p. 


daje od czaSu podwyżki cen  pieczy- 
wa aż do dnie dzisiejsiego bez ptZar- 
wy duże kuikt mo 8 gr. małe bulk 
ra 4i pél gr. s 
Cały Prądnik CzePwony posla lą 
sprzedawane po Sklępikach duże 
hułki po 8 groszy, miłe po 4 grosze 
Nadto stwierdzić należy. że firma 
Siegel w Dąbiu przy ul. Kosynierów 
Spr:;edaje codziennie 1 kg. chleba p: 
20 gr. A zatem spekultnci żywności” 
wi, którzy w chorobliwej Zachłanno- 
ści swej na grosz nie Są zdolni i dh 
rozumienia, iż Sprzedając od kilau 
dni 1 ke. chleba po 33 gr. popełn'a- 
ią zbrodnię społeczną. Przypomnieć 
‘m należy tak aktualne obecnie słowa 
noety: 
T.epiej zawrócić z niebezpiecznej drog' 
DBowściagnać żądze używania wści>kła 
Niż dobrobytu zdobyty raj błogi | 
Zamienić w. zemsty niszczyciejskiei 
piekto.. 


A. Leksz 


AERTS E EE TRS PED ON T SEN O OE E OE EEE E NETA 


Sensacyjne okradzen g firmy kuśnierskiej 
na 14,0090 zł. 


4 właścicieli sklepów futer na lawie oskarżonych 


W lecie br. dokonano włamania do 
składu futer Chaima Padowertii przy 
ul. Floriańskiej 7. Po kilku mesią- 
cach Śledztwa, sprawa — znaleziła sig 


na wokżndzie sądu ckregowego w 
Kirakowie. 
Za włamanie odpowiada Samuel 


Perimuter zamieszkały przy ul. Fań- 
skiej 9. Jest on znanym czeladnikiem 
kuśnierskim, który już byi swego Cza 
su karany za paserstwo 10 mies. wię- 
zieniem. 

Część skradzionych przez niego 
futer zostałą przez poszkodowanego 
i policję rozpoznóna, reszta zaś do 


dnia dzisiejszego nie została cdnale- 
ziona. 

Po przesłuchaniu świadków dowo- 
dowych, został Perlmuter skazāny na 
dwa lata i sześć miesięcy więzienia z 
zaliateniem Aresztu Śledczego, 
na zapłacenie kosztów PE 


uraz 


Równocześnie odpowiadali, znani 
kupcy krakowscy fuier: Zygmunt Roz 
maryn, Ficruńska 38, Natan Mosio- 
wioz, Grou ka 35, Juiusz Strassman, 


Grodzka 7 i Abracham Baukin, Kra- | 


xowską 3, oskarżeni o Świadome na- 
wywane od Perilmutera skórek i li- 
suw pochcdzących z kradzieży. 

Z wymienionych oskarżonych z0- 
stu+ Zygmunt Rozmaryn Skazany za 
lekkomyśine zakupywanie  kradzlo» 
nych towarów na 300 zł. grzywny i 30 
ał. kesztów sądowych. 

Powóttwo cywilne zosiajo odudlo. 
ne. Oskerżonych broni adwokat Au- 
gustynek, Rappaport, Horowitz i ìn- 
ni, zaś poszkodowanego adwokat Fr. 
Wilhelm Kiohanek. Sędzia Wastiew: 
ski znakomicie przeprowadził rozpia- 
wę i wykazał znajomość stosunków 
miejscowych i krakowskiego Światka. 


uzyskali a rohofnicy hufy szkła 
w Sczakowej 


W. tych dniach odbyła się konfe- 
rencja w Sprawie robotników belgij- 
Skiej huty Szkła w Szczakowej, którż 
ma być unieruchom!ionf przez Szereg 


miesięcy zimowych, w Związku z 
czym kilkuset robotników otrzyma- 
ło wymówienia. 

W wyniku konferencji, w której 


w imieniu klasowego związku robot- 
ników przemysłu chemicznego brał 
udział Sekretarz p. Staśko z SoSnow- 
ca Trobotncy uzyskali 17 tys. zł. jedur 
razowej odprawy. Ci robotnicy, kió- 
rzy przepracowali 4 miesięcy, otrzy- 
mają pełne urlopy, oBariicy zaś, któ 
rzy nie przepracowali odpowiedniej 


ty na ręce "starosty p. Heynara czek na 3 | ilości dnówek, uprawnającei ich do 


lys. zł, jako ofiarę na pomoc zimową dl: | pobierania zasiłku, 


bezrobotnych, 


beda pracować 
«amy remoncie fibryki. Poza tym rc- 


botniey huty otrzymają 6-dniowe ur- 
lopy turnusowe. 

Jak nas informują, huta ruszy dł» 
piero 1 lipca 1937 roku, lecz będzie 
pracowała bez przerwy całe 9 mie- 
sięcy. 


czasem odpowiadał przed Sądem a- 
kręgowym w Kielcach za potrójne za- 
bójstwo 


W procesie o charakterze wybitnie 
posziakowym, Bąk był oskarżony 0 
to, że w sierpniu ub. roku  zfimordo- 
wał w celach rabunkowych Jana da- 
masa, Stróżą polnego, którego zwicki 
znarezeno w okolicy Jędrzejowa Jed 
na z pdstaw oskarżenia były zeznś. 
nią ezterech cenbników, który w kry 
tusznyum orasię nrarhodzoq nrze las 
ałynceli alos wniaiacy: „Raleki Da- 
rui mi żvcć, Mim ni nianiadrate: 


Niezależnie od oskarżenia o marg 
rabunkowy, Bak oskarżonu buł rów. 
necześnie o nodwóśne mardsctwo n 
agehdch swei matki Katarzuny hrs. 
ta Błąnisławd, Akt nskarżania ząarzu- 
eat mu. że w lutym br.  zamnrdawzt 
swuch krewnvch, a motuwem zhendni 
hyla cheć zemsty nowstafa na le nin- 
snasak w radzin'a 


Pemimo że oskarżony "Kategorycz. 
nie wynierół sia winy zasto on fede 
nak nrsos tęuhunał nod nrzaw, w'na. 
nrezacH Wysockieza — uznany na ka 
“a śmierci przez nnwieszenie. 


Od teen wyroku wniósł _ "astnaca 
nrawny Paka amelanje. a SMrawd por 
nntawuraną byłą wezarai pray "ryb" 
m3 Sadu Anelanuinasq w Kiedknuia. 
nod nrzewndn'iotwem S. A, dpa niz. 
«ńczą, Sad myrenrowadził  dndatkqawn 
kilba dauoóńw, na mum w ondzjnaink 
nonołusdniowuch nolnsit urok snio. 
«'nniafame nekarżonego dla braku d^ 
wodów WINY, 


Poniewzż oskarżenv Drzehuwa w 
uiasteniy świetnkrrsk'm, sad wue 
II depes'e npolecaiącą wypuszczenie 
Raka ną walna stapa. 


| CE IRE || | 
Ruch tramwa owy 


i autobusowy 
W CZASIE ŚWIĄT. 

Dyrekcja Krakowskiej Miejskiej 
Kolei Elektrycznej podaje dò wiado- 
mości, że w Wigilję Bożego Narodze- 
nia tj. dnia 24 bm. ruch tramwojowy 
i Autobusowy kończy Się o godz. 29 
wieczorem, t. zn. że o tej godzine ed 
jeżdżają ostatnie wozy ze stacyj koń- 
cowych. 

W pirewsze Święto Bożego Nar-- 
dzenia ruch trimwajowy i autobuss- 
wy będzie przez cały dzteń wstrzymą. 
ny, natomiast w drugi dzień Świąt 
ruch tramwajowy i autobusowy odby 
wać się będzie normalnie, t. zn. on 
godz. 6-ej rano do l1-€j w nocy. 


Masowe redukcje 
W FABRYCE „WOLBROM“ 


Fabryka gumy „Wolbrom'  zredukowiła 
27 robotników (wśród nich delegata), w 
najbliższych dniach zaś ma ulec redukcj 
40 dalszych robotników, którzy znaleźli się 
na liście t.zw. „zamożnych“, t.zn. posiad!- 
jących po morgu, ub dwie morgi ziemi. 

W sprawie tej sekretarz zw. zawodowe- 
go p. Staśko odwołał się do _ inspektor" 
pracy, 


Nowy prymariusz oddziału chorób i nerwowych 
i umysłowych w szpifalu św. bazarza w Krakowie 


Sensacją Krakowa Jesi nagła zmią- 
na, jaka zQdszłą na stanowisku prym? 
riuSzt oddziału chorób nerwowych | 
umysłowych w szp. śv  Kararza. 

Wtajemniczonym w sprawy zdku- 
lisowe krakowskich Szpitali i lecznic 
nie buł obcuwm faki, że dr. Kasieniużz. 


Artwiński od szeregu lat nie =pal 
nial swych obowią:ków  prymóriu 
sza tak jakby to był czynił ger 
był zupłnie. zdrowym. 

Obecnie został mianowany Vry» 
mariuszem Znany neurolog krakowa 


ski dr. nof. Marchą Zieliński, 


TORPEDA 


Sir. 3. 


Pan iGonstänty Žeberko wywodzi 
się ze znanej w całem Zagłębiu rodzi. 
ny aktorskiej. 

Z pokolenia na pokolenie, z ojca na 
synd w rodzie Żeberków przechodzi 
rola króla Heroda w w£drownej szog» 
08. 

A że p. Konstanty prócz odziedzi. 
czonego talentu odtwórczego, posiade 
jeszcze wielki zmysł organizacyjny, 
nie zdltem dziwnego, że cbjąwszy po 
swym rodzicu biblijne berto, połączy! 
piękne z pożytecznym | został w jeď» 
nej osobie dyrektorem, reżyserem, ad 


ministratorem i kasjerem wyżej wymie |g § 


nionej okolicznościowej imprezy. 


Chcąc zgnębió konkurencje organi. |f § 
zowanę przez niejikiego Felka Bu- EB 
postano- || | 


rakoszczaka, pan Żeberko 
wił dać tak olśniewającą wystawę, 
żeby widzom oko zbielała. 


W tym celu już na kilka tygodni || | 


przed Bożem Narodzeniem w miesz- 


Kdniu dyrektora odbywało sie Szydie || 
kostjumów 1 przyjmowanie kandyda- || f 


tów na główne role. 
Ślubny Surdut starszego pana Že- 
berki po dodaniu narimienników ze 


złotego papieru był wymarzonym || 


mundurem królewskim. 
Koszula Siostry pana Konstantego 
po doszyciu rękawów 1 ruchomych 


skrzydeł stdnowiła przpisową szatę : 


anielska. 

Oddawna ustaloną jest rzeczą, 2e 
tjabeł chodzi w wywróconym do &ô- 
ry kudłami korzuchu i z widłami w 
ręku. a 

Z tym kosíumem nis było kłopotu, 
gdyż wujek reżysera jest właścicie- 
łem 2 dorożek. | | 

i szńta dla Śmierci głupstwo. 

Dwóch feldmarszałków królewsk'cn 
mialo występować w ostrogach i cie- 
płych kaiesonach do których przycze- 
piono ezerwone lampesy. | 

Ntjtrudniejszą część pracy reżyser 
skiej stanowiło dobranie do ról akto- 
rów z odpowiedniemi warunkami zew 
netrznymt Pod tym względem pan 
Konstanty był wybredny  niesłycha- 


A 
` 


kk n IIT 


-E 


v A A 
Narzeczony? — Czy nie żal ci, szwagierku | | 

mały, że œ zabieram twoją siostre? 
w= Nia ale ciebie mi 2al 


duednem zdaniem  dyskwślifikował 
kandydatów bezpowrotnie. 

— Paszoł szczeniaku, rudy ze anto 
ła być nie może! Wiadomo, że fałszy 
wy! j 

— Pietrek od maglarki też także 
samo Herodowej odstawiać nie bedzie 
bo na kobitę jest drań, za duży! 

Dobrawszy wreszcie jako tako ze- 
spół dyrektor rozpoczął naukę trud- 
nych tekstów, cicpomagfijąc pamięci 


— Czy mogę prosić pana Schowalskiegof] —. Panie, jakim cudem dożył 
Bardzo żałuję.. ale pan Schowalsky wy | lat? 


szedł! 


Oświetlajcie! 
Prasujcie! 

Gotujcie! 

ELEKTRYCZNOSCIĄ 


Jedynie stosowanie aparatów-grzejników 
elektrycznych w gospodarstwie domowym 
daje oszczędność czystość i wygodę. 


Sprzedaż grzejników na spłaty w ratach miesięcznych 


MIEJSKI ZAKŁAD ELEKTRYCZNY 
W BĘDZINIE 


niektórych mniej pracowitych  Arty- 
stów Antypką z wiśnowego drzewa 
Na dzień wigilijny wszystko było 
gotowa 
Poczynając od drugiego Świeta te- 
atr rozpoczął wystepy 
Narazie było Świetnie. Po pięciu 
przedstawieniach w różnych mieszka. 
niach kasa netto wynosiła 1 zł. groszy 
30, nie licząc gotowanej golonki, któ- 
rą gdzieś gwizdnął anioł i oddał na 


. 
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pan do éu 


— Calkiem zwyczajnie! Z każdym roki 


— Jakto, przecież widziałem go przed | stałem się o rok starszy! 


_|chwilą w oknie. 


— Tak, to prawda, ale pam Schowalst: 
wcześniej pana zobaczył! 


jeszcze jakiego fasona? 


Wybredna dama. — Czy niema Pan 


— Wstań, Waciu — zdaje mi się, że wi» 
mywacz! 
— No i co? — przecież nie zechce się tu 


położyć.. 


przechowanie śmierci. 

Spriwa się skomplikowała dopiero 
przy szóstym występie. 

Kiedy trupa wkroczyła do lokalu 
niejakich państwa Piglaszewskich ð- 
kazało się, że jest już (im ze swolm 
zespcłem Felek Burakoszczak i tāra 
guje się z gospodarzem o 10 groszy. 


Błyskawicznie orjentujący Się w 
sytuacji p. Żeberko krzyknął: 
Opuszczam tę dychę! Prosz o 


krzesło! Feldmarszałek zaiwaniajł 

I zanim konkurenci sie spostrzegli, 
trupa p. Konstantego rozpoczęło 
przedstawienie prologiem  wygłoszo- 
nym przez dworzanina w trykotach. 

Herod zasfadł na krześle i zaczął 
mow? tronową. 

— Ja jezdem Herod król 

Gałego Światą pan... 

— A swojem porządkiem przedsta 
wienia takiego nie  dokończysz — 
przerwał mu nagle Herod Nr. 2. 

— W jaki sposób? 

— A w taki. Anioła już nie masz! 

Tu Herod — Burakowszczak — ję- 
dnym ruchem ręki pozbawił skrzydeł 
konkurencyjnego wysłannika niebios, 

— To to fak! Diabeł patrz, aniola 
nam uszkodził, lu go w koronę! 

Szatan zaangcćżowany przez. p. Że- 
berk? na rozkaz swego monirchy 
drzewcem wideł przypłaszczył korona 
cyjne insygnia zdobiące dumne czoło 
Burakowszczaka. 

Ktoś rzucił hasło: 

— Chłopaki ogólny wyciski Zcczę: . 
ło sie niesamowite widowisko. 

Zwarły się ze sobą dwa _ diabły, 
dwie śmiercie rozpoczęły makabrycz: 
ny pojedynek nä kosy. Anioł Nr. 1 
dał „fange“ aniołowi Nr. 2. Feidmar 
sziłek z pod znaku p. Żeberki prze- 
wrócił bykiem dwuch dworzan p. Su 
rakowszczaka. 

Gospedarz lokalu zachowywał ży: 
oziiwą neutralność rzucając tylko od 
czasu do czńsu ostrzeżenie: 

— Uważać nā choinke! 

Ale niewiele to pomogło. Za chwile 
któryś z aniołów fruną! na drzewko, 
które przechyliło się gwołtowinie na 
jednego z gości. 

Obrażony widz podniósł się z kana 
py, chwycił w każdą rekę po dwie a- 
igoryczne postacie i wyniósł na scho 


dy. 
Powróciwszy, ujął zręcznie ză Szyj 


kę butelkę piwa i ogłuszył kolejno 
wałczących artystów. 

Przy pomocy domowników usunięe 
to nietaktownych wykonawców tradye 
cyjnej szopki na schody, poczem gość 
który głównie przyczynił się do zii- 
kwidowaniś gorszącego zSjścia rzekł: 

— Nie chodzi o to, że zimnem 0g. 
niem sparzył mnie łachudra w szyje, 
ale całe maryndrke Sfiryną ze wie- 
czek mnie zanieczyścił. Znakiem tego 
musiałem zrobić porządek. 

— Panie Józef, miśłeś pan raoje, 


j | młodzież trza uczyć towarzyskiego za 


chowania, a także simo poszanowania 
dnia świątecznego. 6.3 
d t e 


A jednak tradycji sfiła sia krzywi 


1) 
ROZDZIAŁ I. 


Skazany na śmierć 


Saal sądowa w trybunalskim gro- 
dzie. 

Skończyły się rozprawy i sąd wy- 
Szedł na ogłoszenie wyroku. 

Na ławie oskirżonych Siedzi pitk- 
ny, dumny, młody Sziachcie i patrzy 
spokojnym wzZrokiem na tłumy, zsbra 
ne w Sali, przysłuchujące Się rospi 
wie. Wsz:yscy prawie pewni są jego 
uwolnienia i znać, że oskarżony po 
siad? ogólną Sympatje publiczności. 

Prezes sądu zadzwonił i cisza zGle- 
gła Salę. 

— Pan Hiliry Szreniawa wysłuchać 
Sędziowie ra łząc 
się Swego Sumienia orzekli: 

— Oskarżony Winien jest:brodu! * 
skazany zostaje nā śmierć z rek 
kata! 

Na chwile Zalrzymał siè przewodm 
czący Sądu, aby zbidać wrażenie, ja 
kie wywarł na Skazłńicu ów str%8Zu; 
wyrok. Gdy nie Spostrzegł żadnej 
zmiany na Sulichetnem, przybladłcm 
tylko nieeo obliczu młodzieńca, ciąg- 
nął dalej: 

— Kat złamie herbową tarczę aka- 
zanego ponieważ ją splugiwił hauieb 
nemi czynżmi. 

Nazwisko jego i wszystkie 
tytuły pójdą w zapomnienie. 
bezimienny zostanie Strdcony. 

Lewą rękę Skasdńca utnie kat sie- 
kierą, aby dać odtsraSzający przys'id 
dla drugich. Skazany nie zostanie sa 
bity mieczem, jak Szlachcie, lecz kat 
powiesi go na szubienicy jak zwy: 
kiego źbrodniarza i povoštanle tam aż 
do drugiego dnia, również aby díw#ł 
świadectwo sprawiedliwości i pom 
sty wobec wszystkich jemu podov. 
nych. 

W ten sposób staje Się zadość prä- 
wu! 

Prezes Sądu, wygłoSiwSzy te słowa 
strasznego wyroku, zdjął czarny bi- 
ret z głowy i położył na Stole. 

Hilary Szreniawa zblidł jeszcze 
bardziej, Obierma rekami trzymał sı% 
ławki, oddzielającej go od Stołu sQ- 
dziów. Zdawało się przez chwilę, że 
Skazany rzuci Się na prezesa sądu. 


ma terlz wyroku. 


jego 
Jake 
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Ceny konkurencyjne. 


lecz wysiłkiem woli zmusił się do sp3 
koju. 

Ponury pomruk, niby dalekie od 
yłosSy morza, dał się słyszeć na sA: 
Publiczność, nie krępując Się zupeł 
nie, dawała wyraz SWemu niezadowo 
leniu. 

Pośród tej publiczności stała pięk- 
añ, młodziutka brunetka, a kiedy pie 
Zes Sądu czytał wyrok,  przerywóła 
go ustiwio:nie nienAwiStnemi: okrzy. 
kami i z trudem tylko uspokoić ją ma 
gli sąsiedzi. 

Zbliżyła Sie straż, stojąca przez ca- 
ty przeciąg rozprawy przy ogktiżo 
nym, aby terz wyprowadzić mlo- 
dzieńca. Hilary wyproStował się 
ele i patrząc prosto na prezesa, zawo 


na- 


łał silnym głosem: 

— QOskarżam pana, panie 
Stelngfrtner, wobec Boga i ludzi, żeś 
pûn spowodował skazanie niewina?go 
Wiesz pan o tem, iż świadkowie, któ 
świądzzy!: 


prsz281e 


rzy tutaj przeciwko mne 
popełnili świadome krzywoprzyzłę- 
stwo. Ci nędznicy, to pańscy nazblżs! 
krewni. Przedewszystkiem zA8 sezna- 
wał fałSzywie poński własny syn. Pu 
elągnąałeś mnie pan przed kratki, abys 
sim uniknął kary. 

Pan i pańskie otoczenie byliście i 
jesteście zdrAjecami. Chcecie mnie zgu 
bić, wiedząc iż jestem dla was aiebt: 
pieczny. 

Nanmiawiałeś mnie pin, abym brał 
udział w pańskich ohydnych czynach 
lecz odepchnąłem pna, nie chege 
mieć nie wSpólnego Ze zdrajeimi. j 
dlatego Stałeś się pan moim wrogim 
Gubisz mnie pan, obawiając się, bym 
go nie postawił pod pręgierz. 

Przy SędziowSkim stele 
w tej chwili niepokój. Prezes użynił 
wszelkie wysiłki, aby nadać Swoje, 
twarzy Wyraz Spokojny, lecz nie 
mógł zmyć Kainowego piątna winy z 
czoła. 


powstał 


Hilary mówił dalej: 

— Tego wszystkiego mogłeś pan də 
konać, ponieważ przemoc 1 siła jes 
w pańskich rękach, ponieważ zapóno 
wały teraz taki czasy, że wSzyScy 
szlachetni ludzie poczytywani sę za 
zbrodniarzy. Ale i dla takich, jřk 
pan, wybije godzina. 

Udało Się panu obalić mnie i +ga?- 


bić, ale pomszczą mnie moi bravia, 


c miioś 


SOSNOWIEC 


= POLECA: 


Towary apteczne, higieniczne, kosmetyczne i t, p. Wycieraczki, szczotki, froterki, pokosty oraz artykuły gospodarczego użytku 


l 
am Sensacyjna powieść oparta na prawdziwym zdarzeniu -«mmmmmmmmmz 


ci 


chociaż obecnie los ich rozproszył pc 
wszystkich krajach i lądach. Strzeż 
się, łajdaku, Strzeż Się... 

Jak bóg zemsty wyglądał piękny 
młodzieniec, piękniejszy jeszcze w 
strasznym gniewie. Słowa jego miaż- 
dżyły formólnie sędziego, który stał 
blady, jak chusta i nie śmiał prze”- 
wać potoku złorzeczeń sk2zańch. 

Nikt nie ważył się podnieść rok: 
na niego, taka prawda, tåka mlstycz 
na siłą Szłą od pokrzywdzonego nie 
sprawiedliwym wyrokiem. Wreszcie 
opAnowół Się sedzia i krzyknął gwzł. 
townie na straż. 

— Wyprowadźcie tego zbrodniarze 

Wahająco zwrócili się dozorcy, 2- 
by wykonać rozkdz prezesa, les: u- 
życie siły było zbyteczne. Hilary dv- 
browolnie ruszył ku drzwiom Sali są 
dowej, na korytarz, wiodący do wię. 
denią. U wyjścia zatrzymał Się jesz- 
cze i zwołał: i 

— Odchodzę chętnie, bo w ten spa- 
sób uniknę widoku, takiego jak pan 
Szubriwca. Milsze mi towarzystwe 
katą, niż pańskie. 

Umrę czysty, jak łza, pan zaś dźw! 
qać będziesz ciężkie brzemię 
Priez cūle życie i Staniesz potępiony 
przed najwyższym  nmajsprawiedltw- 
Szym trybunsłem! 

Wązkie drzwi Sali Sądowej 
knęły się wreszcie zą Skazańcem, 3 
przeż chwilę zapanowała grobowa 
ciS*a. 

Prezes Steingartner Siedział na f: 
telu prawie nieprzytomny. Przyszedł 
do Siebie dopiero wtedy, gdy pochyi:? 
Się ku niemu jeden z członków *ędu 
Wówczażg powstał i rzekł: 

— Zamykam posiedzenie — I dodał 
Nedznik popamiętą mnie jeSzowe. 

Członek Sądu, który głosował prze 
ciw wyrokowi Skazującemu, odpd:ł: 

— Co pan możesz Więcej złego zre 
bić temu człowiekowi? Na Szezęście 
tortury zniesione! 

— Mas: pan rmecję, panie Wangec- 
stein. Tortury zniesione Í nie posługu 
jemy sie niemi oficjalnie. 

W słowich tych tkwiła ironia urz 
tajmnicza groźba WangenStein chciał 
coś odpowiedzieć, lecz prezes opust’! 
salą. Wyszła także publiczność, rov- 
prawiając i czyniąc głośne uwagi. 

Pomiędzy publicznością znajdowdia 
Się także młoda kobieta, zdradzająch 


Ş 
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już na pierwszy rzut oka południowś 
pochodzenie. 

Panna Estrellå Montes byla h!Sż 
panką. Przybyła do Polski se swej 
gorącej południowej ojczyzny, wie- 
dziona głęboką namiętną miłością. Mi 
łość tą obudziła Się w jej Sercu tak 
niezwykle, jak niezwykłem było sta- 
nowisko złwodowe dziewczyny. 

Estrella Montez, to poSkromicielka 
dzikich zwierząt, a ukochany jej, te 
nie kto inny, jeno Skazaniec Hiiaty 
Szreniawa. 

Jak to uczucie powstało? 

Przed laty wysłano do Hiszpanii 
poselstwo na dwór królewski, a po- 
selstwu teriu towarzyszył w honoro- 
wej świcie młody, piękny oficer, Hi 
lary SZreniśwa. Podczas przyjęć, w 
rządzanych na cześć dyplomatów i 
wśród Toumaitych przedstawień, ©- 
raz zwiedzania osobliwości, wysttpo- 
wała także poskromicielka Zwierząt 
Estrella Montez, która ujrzawszy oli 
cera, zakochała Się w nim w jednej 
chwili, 

Przywykła do zdobywaniż Serc mą 
skich piekna Andaluzyjka  spostrze- 
gła natychmińst, że po üz pierwszy 
w życiu Spotyka ezłowiek3, który Sie 
oparł jej niezwykłej piękności i cza- 
rującemu urokowi. Młodzieniec wyra 
wdzię zwrócił uwagę na piękną dziew 
czynę, tem więcej, że okń:.ywała mu 
niedwuznacznie swe uwielbienie, leca 
dla Tozkochanej córy Południa byłe 
to za mało. 

Postanowiła go posiąść 
cenę : zAwładnąć niepodzielnie 
Sercm Żadna rana tåk nie boli, 
miłość bez Wzajemności. 

Gdy Hilary opuścił Madryt, Estrel 
la wymogła na rod.lcńch, że udal: się 
z nią razem w podróż. Nie Szczedzt- 
ła trudów i kosztów dziewczyna, byłe 
tylko odnaleźć ukochanego. 

Gorąch, prawdziwa miłość nie ma 
żadnych przeszkód! i 

Estrella Montey znalazła w kofńsu 
ukocLanego, lecz po to, Aby go znowu 
utrącić na zawsze i to z ręki ka. 

Co za straSzny los! 

Postanowiła go uratowac. 


za k3żdą 
jego 
jak 
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Ziednoczone Składy Techniczne 
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APARATY RADIOWE 
MASZYNY DO SZYCIA, ROWERY 


Cenfralą w Warszawie, Walieów 6 


Wysyła: najnowszych konstrukcyj 
apcraty radiowe z 2-letnią gwarancją, 
precezyjne maszyny do szycia i ro- 
wery światowych marek 


Na pełne pokrycie tych towarów 
ovrzyjmujemy 
W: (Ikie sżyczki Fańsfwowe 
płacąc __.«„witą ich wartość 100 za 100 
Prospekty wysyłamy bezpłatnie 
na żądanie 


ny. Dziewięć złotych kApitały, w 
pie 18 złotych 45 groszy długu. W 


m'eszkaniu u mnie cisza. Nikt mnie 
że u mnie 


nie odwiedza, bo wiedzą, 


SURZSĘ BEZPŁATNIE!!! 
RL Tylko krótki czas! 

Najsłynniejszy jasnowidz 

| grafolog świata Abdel-Hanim, 

W wybierze Ci zupełnie bezpła- 


Kochaky Dziaduniu! 

Swego czasu udało mi się dostać do fa 
bryki „Lenko“. Zarobki jednak były bar 
dzo niskie, pracowało się tylko przez 
dni w tygodniu. Pracując w f-mie „Lenko 


tn e szczęśliwy los, oraz da 
4 Ci darmo talizman szczęścia 
| w myśl treści listu analizy 


wyko nanęj” przez Abdel- zauważyłam, że majster zawsze zostawia : 
a. z 4 Te do 3 dziewczyny na wszystkie dni w tygo 
Na żądanie ougadnie Twą przyszłość, okr: dniu. Wtedy zwróciłam się do majstra 


śli chorobę. Da ©, możność zdobycia m.iośc; 
pożądanaj osoby, zestawi Œ: horoskop, daje 
cy klucz do Nowego Życia i dobrobytu —- 
Zatem przed Nowym Rokiem 1937 zas 511: 
rady u miarodajnego jasnowidza Gxratolog:. 
Abdel - Hanima, a on wyjawi C: tajemnic 
szczęścia, powie Ci co Cię spotka w roku 
1937 oraz uchroni przed niepowodzeniami 
Nadeśl.j datę urodzenia, pismo własnoręcz 
ne, podaj imię, nazwisko, dokładny adrəs 
załącz kilka włosów dla kontaktu, zdjęci 
swoje, o ile posiadasz zdjęcie zainteresowa 
nej osoby, oraz jej charakter pisma | załącz 
osiemdz:esjąt groszy znaczkami na koszty 
portorii Adresować. Abdel - Hanim, Lwów 
15, Cerkiewna 18-21. 


prośbą, aby i mnie pozostawił na wszystkie 
dniówki, 

: Gdy weszłam do jego kantorku, 
grożąc mi redukcją zgwałcił mnie. 

I od tego dnia zaczęła się moja trage 
dia. 

Majster ne dzwał mi nigdy spokoju. — 
Gdy zaszłam w ciążę, majster chciał ko 
niecznie zabić to dziecko. Bił mnie į katy 
wał nie przestając jednocześnie mnie gwał 
cié w swym kantorku. Lecz dziecko i tak 
urodziło się żywe. Myślałam, że już tera: 
da mi spokój Ale gdzie tam. Po powroci. 
do fabryki tragedia moja zaczęła się zno 
wu. Myśl o losie rodziny, którą utrzymy. 
wałam ze swej pracy zmuszała mnie de 
zmoszenia tej udręki Gdy po raz drugi ze 
szłam w ciążę męczył mnie jeszcze gorzej 
Mężowi bałam stę powiedzieć o całym mo 
im dramacie, gdyż myślałam Że mnie za 
bije, Lecz gdy męk: moje przechodzić” za 
częły ludzkie siły, gdy ten kat -począł się. 
nademną w straszny sposób znęcać, chcąt 
zabić we mnie drugie swoje dziecko —zd< 
cydowałam się powiedzieć o wszystkim m; 
żowi. 

W tym czasie urodziłam 
majstra dziecko, 


majste: 


zabite przez 


W wieczór "wigilijny 
— Nawet dzs czlowiek nje może odetch 


— Dobrze, ale co ja zrobię ze świętamił 
Biały murzyn.. 


Dałeś mi pięć złotych. naé,- 


— Dam ci jeszcze pięć... To wszystko cc S.> 
mam.. — Do pana dyrektora. —— Proszę powi 
— Do ostatniej chwili czekałam. Za kij dzieć... 
ka godzin wigilia... - — Pan dyrektor popros.. 
— Dobrze... 


— Cóż poradzę? Duszę bym diablu sprze 
dał za trochę pieniędzy... 

— Nie mów tak Stefku.. Jeszcze będzi: 
lepiej... Jesteśmy miodzi i zdrowi. 


— Tak, panie dyrektorze... 
torowi niedobrze?!.., 

— Prvo-szę.. zadz wo-nić... Tutaj. 

— Dzwonię — Może wody? Nikt nie 
przychodzi... Pobiegnę.. Hallo! Hallo! Sł 
żąca!. Pan dyrektor zemdlał 


Panu dyrek 
4 

>— Serce boli, gdy pomyślę choćby o tı- 
kim dyrektorze Koreckim.. _ Pięć tysięcy 
pensji.. Pięć tystący!.. 

— Nasz Janek w:dział dziś młodego Ke 
reckiego,.. Jechał ślicznym popielaty sa 
mochodem. Ale mały mówił, że maszyne 
szła takim zygzakiam.... 

— Pównie pijany byl... Osiemnaście 
ma smarkacz i ciągle pije... Ma za co. 

-— Stefku, zdaje się, że ktoś dzwoni. — 
Idź otwórz kochanie... 


— Dziękuję panu... Możemy powrócić dc 
pracy. To chwilowy atak.. Skoro się ma 
pięćdziesiąt lab i cierpi się na kiszki i k: 
mienie żółciowe... 

— Współczuję panu dyrektorowi... 

— Chciałbym mieć pańskie lata.. A je 
szeze więcej — pańskie zdrowie. Czy par 
wie, że ja już od nieciu lat jadam  tylkc 
kleiki... 


lat 


— Jest nowy pasztet.. Przyniósł wożny 
kartkę od starego Koveskiego... 


-— Kartkę? — Przykre, panie dyrektorze... 
- Wzywa, żebym natychmiast przyszed | — I do końca życia już nie będzie ina 
do. n'ego,.. Dzisiaj, w wigilię.. czej... Czy pan rozumie, co to znaczy? — 


Mieć na wszystko pieniądze i... kleik? — 


— Tradno.. Tylko pospiesz się, mój dro | 
To jest Żrcłe.,.. Gdyby nie syn. to 


film 


=. — mMM 


sdzywamy się do steþie. 


serc 


s 


Zbrodnia, ila której nie ma słów pofępienia 


Po wyzdrowiem.u, zaskarżył mąż owego 
majstra do sądu, lecz sąd w dwóch instar 
cjach — uniewinnił go. 

Poradź mi Kochany Dzjaduniu czy dobrz: 
zrobiłam mówiąc o wszystkiem mężowi? 

Szanowna Pani! 

Całego listu, niestety, nie mogłem zamie 
ścić. Jest on zbyt długi jak na naszą ru 
brykę. Ponieważ jednak tragiczny los Pan 
wstrząsnął całą redakcją Torpedy — przeżo 
jedeq z naszych współpracowników podjy 
się przeżycia Pan: opracować w formie po 
wieści. Opowieść powyższą już drnkujemy 
w odcinku p,t. „Zmysły i praca“. 

Temat cały osnuty jest dokładnie na Fan: 
niedawnych przeżyciach, lecz i tu niestety 
zbyt drastyczne momenty autor musiał pc 
minąć. Tragiczny los Pani wywarł na mnie 
wielkie wrażenie. Długo namyślałem się za- 
nim napisałem tę odpowiedź, 

Sprawa jest trudna do decyzji. Przypus: 
czam jednak, że najlepiej zrobiła Pani opc 
wiadając mężowi o swych przeżyciach. Šak- 
da tylko, że powiedziała mu Pani o tym 
wszystkim tak późno. Gdyby mąż wiedzia 
wcześniej, może udało się niektórym wiel 
kim cierpjeniom zapobiec, 

Nie chcę tn krytykować sądów, gdyż mi 
'estem do tego upoważniony. W każdym r: 
zie będę się starał ten obszerny list Fan 
przesłać do odpowiednich rąk. 

Ja osobiście, składam Pam z tego migj 
sca wyrazy jaknajszczerszego współczucia, 
jako kobiecie - męczennicy, która dla swyce 
ńzieci i męża potrafiła tak się poświęcić 
tyle przecierpieć. Dobry Dziadunio. 


co tam.. Sprawdzajmy dalej 

— Dla huty „Alfa“ siedemdziesiąt tonn, 

— Co to? Jakiś hałas?.. Jęki?., Niech 
pan pójdzie zobaczyć, co tam się dzieja 
drogi panie. . 

— 

— Pan jest. krewnym dyrektora Korec 
kiego? 

— Nie, panie komisarzu... 

— Może więc zechce mi pam ułatwić doś 
przykrą misję... Trzeba zawiadomić pan- 
Koreckiego, że jego Syn... 

— Czy to jego wnoszą? 

— Tak. Ach panie, to przykra historia 
Zdaje się, że konający... Postrzelili go w 
bójce na ulicy... Był nietrzeźwy i zaczepi 
jakichś drabów... 

— Dobrze, zawiadomię dyrektora... 


— Wypadek.. Mały wypadek, panie dy- 


rektorze.., 
— Czyj’. 
Senryk?. 
— Tak syn pana dyrektora... 
-— (o?!!1... 
—- Ranny, postrzelony na ulicy... 
— Nieprawda! ii Boże! !... 


—— 


Kto? Proszę mówić!.. Gzy, 


—-. Więc, Marysieńko, co najprzykrzejsze 
że zanim stałem się świadkiem tej tragedii 
widziałem inną obrzydliwą rzecz... 

— U niego w domu? 

— Tak... Służący mi wskazał drzwi do 
salonu i poszedł mnie zameldować.. — Ja 


przez pomyłkę, otwarłem inne drzwi 1.. 


—— Ujrzałem żonę Koreckiego i 


Str. B 


WIGILIA BEZROBOTNEGO 


(Z tragicznego chę tych 


Dzień 24 grudzień. Wieczór wigilij | bida, Po cc na co? Siedzę wraz z ż9- 
Sále- | ną przy Stole i rozmyślamy oboje, nie 
Dziś w wie- 
lu, bdrdzo wielu domach radość, wess 
le, przy zapalonej cho'nce Serce sie 
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raduje.. Winszują sobie ludzie, w wi 
gilijny wiczór przy opłatku, szczęścia, 
zdrowia i dobrobytu ł ja Się łamie O- 
plikiem, otrzymónym od sąsiadki z 
moją żoną. Padają ciche, smutne Sło: 
wa, — Mężu tylko wytrzymać. Prośmy 
Jezusa dziś narodzonego o prast, 
szczęście i zdrowie. Mężu ja zdwsze. 
przy tobie, czy w złej, czy w dobrej 
chwili. Zobiiczysz, przetrzymamy. Da 
Bóg, że bedzie nam lepiej. Ja nic nie 
mówię. Nie mogę. Łkanie ciśnie mi 
się do gardła, mam izy w oczach. Pia 
czę,. I płacze moja żona. Za ścłaną u 
sąsiadów. słychać śpiew kolędy 

Bóg się rodzi, moc truchleje. 

Nasze menu wigliijne jest bardzo 
a bardzo skąpe. Jak u bezrobotnego, 
jak u ludzi mnie podobnych, wydzie« 
dz'czonych, u ludzi ziimieszkałych w 
suterynach wilgotnych, na podde- 
szach w ciasnych mieszkankach. My 
biedni parjdsi, dziś w wieczór wigilij 
ny prosimy Boga Narodzonego o le- 
psze Jutro, o troche serca i _ Miłości 
Bliźniego. I mamy noze czekamy 
cierpliwie, poddając się o wojt. 
Bo na kimże mimy polegać p. Ą w wie 
czór święty,w wieczór wigilijny? 

Chryste narodzony, dopomóż. 


CAŁY ŚWIAT ZĄDA TYLKO 


NAJLEPSZE Z NAJLEPSZYCH! 


— Aha. 

— Rozumiem teraz, że skoro potem wù 
działem atak Koreckiego i pomyślałem © 
tej nędzy w jakiej żyje mimo swoich pie. 
niędzy, zrobiło mj się jakoś przykro... 

— I wtedy właśnie... 

— Wtedy właśnie wnoszą konającego ty. 
na, tego, o którym on przed chwiłą mówił 
że jedynie dla niego żyje... 

— Stefku, pomyśl, że to wszystko zdarzy 
ło się u tych ludzi w wieczór wigilijny... 
Na gwiazdkę... Ñ r 

— I życzę ci, najdroższa, wezystkiego naj 
lepszego... 

— Ja ci Stefku życzę zdrowia i.. że 
byś zawsze miał kochające serca koło sie. 
bie,... 

— A ja, tatusiu, żebyś miał dużo pię 
niędzy... 

— Nie, maleńki. Jak będriesz starszy, 
to tatnś ci opowie, że nie zawsze płenią. 
dze dają szczęście. Cenniejsze jest to, x 
czem mamusia mówi... Zdrowie — į kocha 
jące serca... Czy nie tak Marysłu? 

— O tak, Stefku! Choć jeszcze może tal 
skromnych świąt nie było, nie zamieniłbyry 
naszej gwiazdki na inną... Jesteśmy mło: 
dzi... Wytrzymamy t doczekamy się lep 
szych czasów, .. 

-— Muszą przyjść lepsze Marysiu! Ja 
noc ciemniejsza, tem _ jaśniejszę słońw 
wschodzi... 

— Dziś cieszmy się.. Kochajmy się = 
Tego nam nkt nie odbierze! . To jest nu 


jednegc | szą promienna awiazdką.. 
Ech [z naszych kierowmików... Razumiesz?., 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU 2GWIEŚCI 
Działo się to w r. 1900. Na iron Sórhzk: 
wstąpił młody Aleksander Obrcnow:cz, Sto 
py usid.ony wdziękam: piękne; KIEFLJGAiCY 
Dragi Maszyn podniósł ją na tren worów 
woli narodu. W czasie przegiądu wOjSK 
uybawił Dragę od śmierci młody oficer Ju- 
1-4 Subowic ł aj 
Po pewnym jednak czasie Juljan przan.a*ł 
swe uczucia na piękna dziewczę "2zR0jR"= 
ozo, Jadwigę. Zrozpaczona Draga postanu- 
wila niedopuścić do nocy posiulenej m:0- 
dej pary z pomocą brata Nikodema, »~:0y 
obraziwszy Juljana zmusił go do pojedyn- 
ku. Juljan powróciwszy do domu spo. 
strzegł z przerażeniem, że Jadwiga zesia- 
ła mu uprowadzona. 
Tymozasem Draga wszodłszy w spissk z 
doktorem przybocznym Aloksantra, wma- 
wir małżonkowi ciężką chorobę, z ktorej 
wybawió może go tylko zaprzestanie za,mo 
wania się rządzeniem państwa. Draga wraz 
n swym niecnym bratem udają się na u- 
stronną wyspę na Dunaju, gdzie przebywa 
nieprawy syn 
więzienia. W drodze spotyka zbrodniczą 
parę burza, w Czasie której ratuje ich vd 
śmierci bohaterski Milan. Draga aby $a 
bić młodzieńca, rozkochała go w sobe nas 
miętnie. Obi.cując mu „oronę u Sweg6 BOKU 
nierządnica skłoniła młodzisńca do ucisczki 
z domu matki, która poprzysięgia jej zem- 
się za wszelką cenę. lymcza ¿m Jadwidze 
która przez liczne przygody została Się 
wreszcie do Wiednia, udało sję wykraść pe- 
wnemu Serhowi listy kompromitujące do- 
szczętnie Dragę. Została jadnak posądzona 
o kradzież w hotelu i stawiona przed ko: 
misarza policji W międzyczasie Draga umie 
ściła Milana u helgradzkiego profesora Pa- 
pina, rzekomo ceiem nauki, w isiocie jednak 
aby móc obmyślić dlań sposób śmierci 
Milan przypadkowo złapawszy Juijana w 
:zułej scenie z Draga, o kiórej sądził w na- 
iwności, tż tylke jego kocha, poprzys.ągł 
oficerowi zemstę. Został jednak odkryty 
wrzez sługę Ferryego, w momencie, gdy 
cholał przebić Juljana. Ten zaś litu ąc Się 
sad niew.nną ofiarą wysiępn.j Dragi, posia 
nowi} ocalić go z jej szpon i zabrał go do 
swego domu. Draga tymczasam postanowił 
wprowadzić na tron swego bratą Nikodema, 
W tym celu poleciła podp.sać od_owiedn 
ak: najprzedniejszym mężom w  państane, 
Kiedy sędziwy prezydent skupczyny Subo- 
witz odmówił swigo poupisu, wtrąccny zo- 
sta) przez Dragę do lochu wraz ze swą tór. 
ką Sonią į synem Juljanem. byłym kochan- 
kiem nierządnicy na tronie Cudownym zbi) 
giem okoliczności prezyaeni zdołał się ura- 
lować. 


enes a? em 
OPONY 


, — Nie ty, to twoja żona, a ty wiedz'2 
łeś o tem, ty wprowad-iłeś trucicie! 
kę do koniku, ty pozwoliłeś zw; kłe; 
rozpustnicy przekroczyć progi króiew 
skiego domu, tyś to uczynił, nieseczę 
Sny! i 

Shańbiłeś naSzą Starą korong, prr- 
purę Obrenowiczów powalałeś zrwią 
w grzechach się nurzas; i kto wprowi 
dził cię w to bagno? — Żona! 

Kto zrobił z ciebie mordercę wła 
snego ojca? — Żona! 

Kto lud twój doprowadził do nady 
takiej, że przeklina cię z rozpacza? — 
Żona! 


Milana, aby go wtrącić do | 


KZ 


Ko wyssół ei Szpik z kości, żo je- 
teś tylko cieniem króla? — Zona! 

Kto opetał cję szałem takim. że w 
kół widzisz tylko niepriyjaciół? á 
na twń, żona, żona! 

— Żona — jęknął Aleksander i wy 
czerpany tarzał się po Swem łóżku - 
„ak, żona! | 

— Į czemu zaślepiła cię ta kobieta 
czy nie masz oczu w głowie, czy ate 


możes. zobaczyć, że ona jest tylk: 


„wykłą nierządnicą, gotową Sprzedać: 


ciało swe za parę złotych kolczyków 
Bzał: .mysłowy owładnał tobą gdy vəz 
pustnice tę wyniosłeś na tron. 

— Żoni — krzyknął Aleksander i 
„akrył twarz rekoma — tak, duchu me 
go ojca, msz słuszność, żona,  żoniń 
moj doprowadziła mnie do zguby. 

—, Uwolnij Się więc od tej kobiety 
— zawołał duch — jeszcze możesz, je 
szcze potrafis:. AlekSandTze. Możesz 
jeszcze przebłigąć rozgniewanego + 
ducha twego ojca, lud twój możesz u 
„atować, koronę zachować Ale do tego 
irzeba królewskiego  poStanowienia 
Czy usłuchał? 

— Tak, mów ylko duchu mego vj- 
ca — zawołał król ściskając zeby © U 
ratuj mnie, ratuj, gdyż czuje, że tonę 
w tym bagnie. 

— Uwolnij się od tej kobiety — pn 
wtórzy duch uroczystym głosem -` P. 
staw ją przed Sąd, lud cfły powułu; 
na sędziów. Niech ten rozstrzygnie, 
ciy Draga nie jest winną kary. 

Rozglądnij się, a zobaczysz tySiątt 
czynów godnych ukarania, z których 
pojedynczy wystarczy, by Drigę 4b 
wieźć do wiezienia albo pod siubieu' 
eę, jak chcesz zresztą. 

Czy Sądzisz, że ona ci jest witsną 
czy przypuszo.ASz, że darzy cit choż 
odrobiną miłości za to, co dla n'ej u 
czyniłeś? Ha, ha, otwórz oczy, 2 uj- 
szySz kochanków Dragi, którzy wyro 
3ną. jak grzyby po deszczu. 

Wypedź ich wszystkich z kraju, wy 
dał z urzędów, wszystkie kredtury Vro 
gi, wygoń ich daleko, poza grane: 
Serbii. 

Zaś dla Dragi samej wybuduj Szu- 
yienice, ubierz ją Złotem, przycdóL 
pięknie i powieś ją na niej. 

Tak radzi ci duch twego ojca. Je- 
zeze możeSz Się wyratować, nleśzcze: 
sny. Zgubiony jesteś, gdy nie zdēvy‘lu 
jeg. Się Drage odepchnąć od zigytę 
Wiedz bowiem, że w kraju burzy Ss: 
ı wszystko Stoi na minie. i 

Nie czekaj, aż ziemia - otworzj St. 
arzed tobą, wtedy bowiem pochłun't 
cię i zginiesz straszną Śmiercią, juk 
nie umarł jeS.cze żaden pomazania 
Boga. 

Słyszysz, już zbliżają się eichy'n' 
kroki mordercy, przekraczają juz 


dzwifmi. Ty chcesz ucłekać, myślisz 
że wyratujesz Się, gdy lud cały wv- 
wiesz na swoją obronę. 

Nieszczęsny, mylisz się, lud cały 
czeka ną zdmordowanie ciebie! N'e, 
nie mordercy są to, lcez wybawiciele 
uttehnieni patrioci! Biada ci,  jeżel 
nie usłuchasz przestróg, które ojeiet 
wćj z grobu ci wygłasza, gdyż che- 
claż ka,ałeś mnie zamordować, chu 
ciąż zdtrułeś mi życie na zemi, nit 
mog? gniewać Się na ciebie, gdzz je 
stem — twym ojcem! 

Następnie zdało mu Się, jakby zim 
na ręka spoczęła na jego twarzy 
krzyknął, zerwał się i obudził. 

Rozejr.ał Się przestraSzony. Wigi 
był to Sen tylko, gdyż duchy nie ian 
gą przecież opuszczać swych grobow 
Sny tylko dręczą ludzi I w nich zbiiż 
ją Się duchy do żyjących i szepczą 
imt te słowa, które im chcą pewc 
dzieć 4 grobu. 

Aleksander wziął ze Stołu jedwa- 
bng chusteczkę, którą też otarł spouo- 
ne czoło. Następnie napił Się zimuego 
wina i czuł się trochę  Spokojniej 
szym 

Lecz nie, w duszy jego burza dalej 
się Srożyła a grzmoty oddalone odzy 
wały Się, 

— Żona — Szepnął król i spojrza: 
przed siebie — tak, on ma SłuSznost 
odkąd kobietą ta zawładnęła 
sercem, wszystko poS:ło indczej, 
rzej. 

Czy lud nie kochał mnie dawniej* 
Gdy mu się pokazałem, czy nie pudun 
sił radosnych qkrzyków? 


mem 


z. 
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W sercu mem nie było wąpliwaśc 
czułem się kochany i ile razy ‘jike 
zwątpienie jakie wkradło mi se d- 
serca, uguwałem je 

— Pójdę do niej — zawołał Aiek- 
‘ander — zobaczę Drage. Ha, glzie 
ją słudzy. Hej, służba. 

Dwaj służący, którzy  ustawiczuw 
rzymali nocną Straż przy królu, nad 
biegli. Król kazał podać Sobie szia- 
irok. 

— Predzej — wołał — odkąd stali 
ce się tak powolnymi? 

Wreszcie usłużyh i król ich odpra 
wi. Przeszedł się po pokoju 5zybk'a 
krokiem. 

— Chcę odzyskać Spokój — mta- 
szał do slebie — musze mówić z D*a 
ga, nie — nie chcę, by mnie opuszczi 
ta, niech mi poradzi I powie, co mam 
rzynić, aby się uwolnić od tych Szu 
nych widziadeł, które mnie dręczą 
zdy Się tylko położę. 

Otworzył drzwi ı zwrócił się ku Po 
kojom Dragi. Pokoje króla i krol» 
wej były połączone Schodami, tak że 
Aleksander w każdej chwili _ mószł 


próg twego domu, stają przed twem! przejść do Swej żony. Długi już cz? 


minął, odkąd ostatni raz tędy prze 
chodził. 

Teraz otworżył 
wszedł. Znalazł się w przedpokoju Sy 
pialnym Dragi. 

Przedpokój był urządzony 
staroniemieckim. Szczególny humor 


cicho drzwi i 


stylem 


Dragi kazał jak na Szyderstwo usnie 
ścić w środku pokoju figurę, przed- 
ztawiającą spokój niemieckiej rodziny 
sposobem alegorycznym, posąg bog! 
ni Frei. 

Ostrożnie zbliżył się król do Arzw!, 
prowadzących do pokoju sypitlnegu 
a drżenie przebiegło jego ciało. 

Jak tylko ukazał się przed «emi 
drzwiami w ciszy spokoju nocnegv. 
zdejmowała go gwałtowna żądza ujt- 
cia pięknej kobiety w swe ram' ua. 
Był ciągle je$zcze pod wplywem jcj 
kobiecje piękności. Ten biedny król 
był tylko niewolnikiem swej namit- 
tności. 

I dzisiaj w tej samej chwili, gdy 
wszedł do przedpokcju, zapomniał © 
wSzystkiem. Zapomniał, po co tu pzy 
szedł, zapomniał, że dopiero przed 
chwilą jeszcze duchowi ojca Swego 
przyrzekł, że odepchnie od Siebie tę 
kobietę. ! 

Uprzytomniał Sobie w duchu terżz 
sylko piękność królowej, jak znajdzie 
ja teraz na łożu, rozciągnietą w calej 
wSpaniałości jej piękności cała. 

Ach, jak czarującą była, gdy peto- 
żyła głowe na obnażone rimiond, gdy 
potem otworzyła swe różowe usta po 
kazując szereg białych zebów. Co Za 
bezmiar rozkoszy zdejmował go ka- 
żdym razem gdy go ku Sobie potiąy'! 
ła, aby go przycisnąć do Swej persi, 
do tej piersi, na której Spoczął, jak 
by na pachnących różach. 

A gdy go ciłowała, jak 
Draga umie całować, okrywała go bo 
całunkami, które były dla niegu o- 
pium, rozbudzającem w Słabem jago 
ele ukrywające się jeszcze uczuwi. 

Ach, w takich chwilach oddałby A- 
leksander bez wahania Się korun?, 
«n jedno uściśnięcie Drigi. W 'axien 
chwliach podpisałby każdy wytrsk 
śmerci, choćby miał Sie narazić ua- 
wet monarchom Europy. 

I teriz pochwyciła go ta żądza, ta 
nieokiełrani niczem namiętność Í Szyb 
ko wszedł do pokoju, w którym wie- 
dział, że znajdzie Dragę. 

Był to rozkoszny pokój, niebiczki 
vksamit okrywał jego ściany, % na 
a'łątie widniały purpurowe róże, zda- 
jace się każdej chwlii paść, A złudze- 
na dopełniał dywan na podłodze. tal 
że pełen takich róż. 


to tylko 
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PKUGKŃAMŃ KADIUWY 


CZWARTEK WIGILIA 


6.30 Kiedy range wstają zorze. 6.33 Qim- 
aastyża. (ol kFłyty. 7,10 uzeluwk porann; 
dko ratę „uiounacyj 1,00 riyy. iiou dpt 
wajiny KORAY. llus PYBNAŁ czasu Jlżvo Pi) 
by. 1440 uz.ennik jesuuniowy. 160U KOL 
NyhODI Na sSWięLta — teLoton 14,08 Skrzyni: 
ogoina. 16.10 Upraziu ze Siolicy — reporto. 
16,0U „Koncert. lipuu leatr Wyobraan, dle 
dz.eci: Jodiowa kolęda. 11,30 Frzea w:g 
lją — reportaż. 17,45 Koędy A, Sołtysa 
ldjUU Ta noc jest dia św.ęta — modł:tw' 
Konrada z Wyzwoienia S. Wyspiańsk.ego 
18,15 Frzemów.en e wigilijne Prymasa Poi 
ski ks. kardynała A. Hlonda, 16,20 W.g.lj: 
w kraju 1 na obczyznie — audycja zb.oro 
wa z Warszawy, Lwowa, Katowic, Ładzi 
10xuma, 15,56 Pójdźmy do Betieem — aa 
dycja w.g.lijna. 20,00 Opłatek speakerów 
20.10 Koncert solistów 21,30 Legenda wi 
gilijna o białym młoazieńcu : grzecznej par 
nie — poemat pastrralny. 22,10 Jan Seba 
stian Bach: Wenachtsorutorjum  (Orato- 
rjam Boże Narodzenie) z W'lna. 28,10 W: 
gilja wieszczów - audycja w opracow S 
Wausyewskiego. 23,50 Pasterka 2 bazylik 
gnieźnieńsk: ej. 


PIĄTEK, 26 GRUDNIA 


6 Sygnał czasu ; kolęda „Witaj Gwiazd 
ko Złota*. 6,08 Swojskie melodie (płyty! 
6,03 Kolędy Śląsk'e wykona chór m:eszany 
z towarzyszeniem ork-estry. 8,85 „1000 tak 
tów muzyki”. 9,35 plyty. 10,10 Transm:sja 
nabożeństwa z Poznenja. 11,57 Sygnał cz 
su. 12.03 rewa dl: dzieci. 12,35 Koneer 
rozrywkowy, 14 słuchowisko wejskie. 14.30 
Polska kapela ludowa Feliksa Dz'erżanow 
skiego 15.35 Fragment z opery „Cygoneri' 
Puce'rieco. 1630 Rozmowa ks. kapeana M 
chaia Rękasa z chorym”. 1645 „M'sterium: 
o Narodzenia Pańskim“ w opr, Wacław. 
Rndnlak'ege z muzyką 17.80 Wesoło andy 
cia ńw'ateczna. IR Mnuzvka t'neczna 19.67 
„Wesołe pastor'lki* 1935 Koncert 20.57 
komedie.nnerą osnnta na motywach noza. 
tek. 21.15 płyty. 22 audycja muzyczna 22 4: 
Muzyka za mnzvka (płytv). 


SOBOTA 26 GRUDNIA 


6,00 Sygnał CZAS i kolęda. 6.03 płyt; 
3,03 Koncert poranny. 9 Transmisja nabr 
Żżeń=twa, po nabożeństwie płyty. 11.55 Sy? 
nał czasu 1903 korcert. 14 „Jasełk reg. 
nalne“, 1440 Muzyka dla dzieci, 15.05 K~ 
cert reklamowy. 15.08 Teatr wyobraźni dl- 
dzieci. 16 muzyka i Śpiew, 17 Wesoła aut 
cja z muzyką, 17.80 Mała orkiestra PR 
nrzystrywa do tańca 18.40 Wsad, sport 
1850 „Nasz nrogram”. 19 Andvcia dla Pe 
faków za granica. 1930 fel'eton Tterac> 
Kornela Malknezvńsk'eca. 10.45 .„Krakowia 
cy t sórale* onerstką 2195 Posndanka aF 
tnalna. 9130 Racital forten'anowy. 22.0 
Murel-q Ha tahea. 


NIEDZIELA 27 GRUDNIA 1836 R, 


8,00 Audycja poranna. 99,00 Transmisja 
nabożeństwa. 10,30 Kolędy kaszubskie į : 
jawskie. 12.08 Koncert rozrywkowy. 14,15 
Jak Stach Zawalidrogu uczył się rol, Her» 
da -— monolog dla dzieci 14,30 Koncert ru 
rywkowy (płyty). 15,36 Audycja dla wsi, ~ 
16,30 Fragment słuchowiskowy z dramatu 
„Sita“ Kasprowicza., 17,00 Koncert symf? 
niczny. 19,00 Debiutanci i Inerce — zki 
literacki, 19,20 Płyy za płyty — muzyka ‘3 
neczna. 21,00 Tradycje rycerskie w wielko 
polskiej pieśni i mełndj — audycja muzyc» 
na. 21,45 Na wesołej lwowskiej fali, 22,13 
Mnzyka taneczna. 


JECOROL 


MAG. A. BUKOWSKIEGO 
ZWIĘKSZA WAGĘ „WZMACNIA OGOLNIE 


SKUTECZNY 


ECZN 
SMACZNY w UŻYCIU 


y WIĘKSZEJ 
HARMONII i 


Jeżeci iekkoaflefa coś robi-winien wiedzieć dlaczego tak, a nie inaszej!... 


TRENER GGIZIŃ 


O KURSIE LEKKOATLETYCZNYM 


dla zawodników Sląskich i Zaglębiowskich 


Jak już podawaiiśmy, w ośrodku wycho-| ku WF. za wyjątki: trochę krótkiej ha 
wania fizycznego w Katow:ezch odbywa Jiii zadawałają wyczerpująco wymagania racja 


obecnie instruktorsk: kurs lekkoatletyczny 
pod kierownietwom znakomitego trenera F 
ZLA — Gejzika. W kursie 5ierze udział it 
uczestników z terenu Śląska į Zagłębia m 
in. znani zawodnicy, jak Krawczyk, Gra 
bińsk; Kałamaja, Karpines,  Koniecrnv 
Paliszewski oraz wielokrotny reprezentan 
Polski Wilhelm GChm:el. z 

Skoszarowani uczestnicy kursu prowadz: 
intensywne zajęcia zarówno praktyczne o 
raz słuchają wykładów z zakresu nowocze: 
nej techniki lekkoatletycznej, 

Korzystając z przerwy obiadowej nawią 
zujemy rozmowę z p. Cejzikiem na temat 
kursu. 

— Jaki poziom wykazują uczostnicy? 

— Ogólnie — zupełnie zadawalający PC 
stępy „uczniów“ catkiem wyrażne. 
szczalnie 3—4 kursisiów otrzyma  Stop-er 
instruktora, reszta zaś z nielicznymi wyją 
kami stopień przodawnika. 

— Ozy można wiedzieć na co kładzi 
pan nacisk w szkoleniu kursistów? 

— Oczywiście — to żadna tajemnica. 
Szczególny nacisk kładę na stronę tech- 
niczną, wymsgając opanowania najdrobn'e, 
szych szczegółów nowoczesnej tecnniki ora; 
ich wyczerpującego uzasadmenia teoretycz 
nego, 


.EKKOAPLETA JEŻELI COŚ ROBI 
POWINIEN WIEDZIEĆ DLACZEGO 
TO RORI.. 


— A jakie tu Są warunki pracy? 

— Warunki pracy wyjątkowo dobre. -- 
Znam wszystkie aralog czne _urządzeni 
sportowe w całej Polsce ; prowadziłem w‘? 
lokrotnie szereg Kursów į obozów. muszę 
‘adnak stwierdzić, że obacny kurs lekka 
atletyczny znajduje się w w?runkach tsre 
sych nawet od osłow onych obn-ów >Fr. 
alick w PIWFG w Warczewin, 2 
wiecznie brakowało ogrącyrk nątryc 
ożywienie było rerdnowoświa 

Urządzenie w katowickim m'ejsk m asrar 


typu - 


kurs instruktorski, który, mam nadzieję, 
uzupełni dotychczasowe ùraki zasad nowo. 
czesnej techniki, a te są przecież decydują 
gym czynnikiem w szkoleniu przyszłych va 
prezentantów oraz rekordzistów Polski, 


nalnie prowadzonych obozów i kursów, ot 
bezwzględnie przyczyni Się wkrótce do p 
niesienia poziomu iekkiej-atletyki w okres 
su śląskim. Ma to na celu także obecny 


Spori w Zagłębiu _ |Snori w Krakowie 
IMPREZY ŚWIĄTECZNE | Swięia na lodowiskach 


Z.M.P. „Jedność“ — urządza Tradysyjn: Program hokeistów Cracovii w czase na! 
Jasełka w dniach 25 grudna oriz 1 i 3g | hodzących świąt Bożego Narodzenia przej 
stawia się następująco: 

dnia 26 bm. — mecz w Krakowie Craco - 


stycznia o godz. 15 ; 19 w sali Zjedn, Zaw 
Polsk w Sosnowcu Mariacka 1. 3 
via ,— Sokół krakowsk:, 


Koło Młodz. Prac. — urządza przy u | dnia 27 bm. — odłożony z dn. 20 bm. m 
Sienkiewicza 17a w Sosn. danang towarzy wanżowy mecz Cracovia — Dąb (Katowice: 
sk; Wstęp ga zaproszen'amj. również w Krakow:e. 


Emigracja piłkarz 

»IARNOViI" NĄ aty 

Na. ręce zarządu Tarnovii wpłynęły pro: 
PZZPP, i H, Rz. DT. w Sosnowcu -- urze| by o zwoln enie ze strony blisko połowy 

dza zabawę sylwestrową w lokalu ` włas-| drużyny, mianowicie od zawodn ków Don 

nym przy ul. Sienkiewicza 17a. Pocz. O g | nersberga, Mrozka, Anioła, Krawczyka 

22. Wstęp za zaproszen'ami Baja. 


Związek Metalowców ZZP. w Sogn. arze | wii a ROZ pugay e: 
dza zabawę sylwestrową na Pogoni przy u! Rata, ps W c ją iż, cd eh G 
Mariackiej 1. Pocz. © godz. 9. ad a» ewy ape 0. 

arwach reprezentaej Krakowa, 

Koło przyjaciół harcerzy przy Sem Me Mają oni, według pogłosek zasilić ligo 
skiam w Sosnowcu — urządza pożegnalay "e drnżyny Śląsk'e, 


Tr]wester npołaczony ze ziazdem absolwen TENera CHNEESKĄ 
*ćw 13 matur. Zaproszenia w kanc. prz" POLSKE AUSTRIA 
Á LL. 4 


3! Wawel 1 od 10 —12, 
W ŁODZI 
Projsktowiny 


międzypaństwowy mecz 
pęściarsk; Polska — Austr'a odbędzie si 
ostatecznie w Łodzi, Zawody te wyznaczoń* 


Rodzina Rezerwistów — urządza w No 
wej Szkole na Środuvli w dn, 25 bm. „J! 
selka“. Pocz. o godz. 3 i 7 Bilety od 25 gz 


KS. „Ozarni* — urządza dn 26 bm. 9 s 
J9-tej w sal! Kolejowego Przysp Wojsk. " 
Sosn.. ul Klńskiego „Zabawę taneczną 


= 4 
a TE na dzień 21 Intero. 
Strzelecki KI. $p. w Sosnowcu — urzą W okrace świał W'elt:nnenrch pro e 
la w 3g dzień wał 74b we ezn  tnwane jet w Fofz m'edzynarod"- 
x a l zw. zaw DIać przem. , hand o 4 |Tós% Rnqdaneszt "rzy czym © 
tej wegierary razearal'br nnroadnoq w 


wie merz Polska — Werer 


RS TORPEDA 


t 


W KNAJPIE 


— (zy pana żona nie urządza awantur 
jeżeli pan tak późno w nocy wraca do dom: 

— Ależ ja wcale nie jestem żonaty. 

— Taaak? Więc poco pan wogółe wieczorą 
mi wychodzi z domu. 


CELNICY. 

Pewna wytworna dama skarżyła się % 
podróży na surowość straży cenej, 

— Niech się pami nie oburza! Przecież 
nie chodziło im o pani jedwabie, Kkoronk: 
czy przemycame papery. Ale któżby mógł 
powstrzymać się od rozebrania ładnej ko- 
biety, kiedy na to pozwala prawo! 


SZKOCI. 


Mac Nab nawiedza stale swego przyjaci 
la i przesiaduje u niego długie godziny. 
Gdy temu sprzykrzyło się to, zwraca del 
katnie uwagę Mac Nabowi: 

— Twoja żona į dzieci uzadowałyby się 
aa pewno, ujrzawszy cię. 

—- Cudownie — cieszy się Mac Nab — za: 
taz je tu sprowadzę. 

WRAŻENIE. 

Jak sądzisz, czy twój nowy adorator bie 
rze cię na serjo? 

Mam wrażenie, że tak Wczoraj sprzecza 
liśmy się nie na Żarty, a w końcu — dost: 
ło mu się: „Głapia gęś". 

CIĘŻKIE CZASY. | 


Żona: Co ci mam podarować na gwi azik 
Maż — Nic, w tym roku muszę oszczędzać 


została stwierdzona przez prołesorów me- 
dycyny uniwersytetów polskich i w drodze 
naukowej analizy bakteriologicznej 


o 7 wysokosprawnych 
obwodach wyposażo- 
ny w najnowsze urząd- 
dzenia techniczne 


na raty: po; Zł. 28.40 mies. 


KOLPORTERZY zostaną zaraz przyjęci 
na dobrych warunkach 


üo 500 zł. miesięcznie 


zarobią zdolni i pilni 
akwizytorzy ogłoszeń 


Zgłoszenia codziennie w adm. 


„Torpedy” od godz. 16.30 — 17.30 | gg. 
ww E Roznosiciele Í roznosicielki 
KUPON NESS EN Ca gazet po kioskach 


up rawniający do bezpłatnej za wysoką prowizją zostaną od zaraz 


PORADY PRAWNEJ przyjęci, 


Posiadacz 15 kolejaych po popie Zgłoszenia codziennie od godziny 
następujących kuponów, otrzyma w ad- 17 — 18 w Adminisracji „Torpe- 


ministracji przekaz na bezpłatna po- W 3 
dy* w Krakowie, Rynek Główny 10. 


ZGŁASZAC SIĘ: 


„Torpeda”, Kraków Rynek Gł. 10 
w godzinach od 15,30 do 16.30. 


radę prawną u adwokata. 


Redakcja i Adminisiracja: 


Miesięczny abonament „Torpedy” j 
Kraków, Rynek Gł. 10. Tel. Nr. 103-73 


z dostawą do domu zł. 1.50 


Cata strona apo zł, pół siyony 280 zl, jedna czwarta sir. 160 zł, i6dna úsma str, +0 zł. 
— Podziękowania do 20 mm. w jednym la 
Drobne ogłoszenia za slowo 10 groszy. — Dla poszuhującyć: pra- 
Drobnych ogłoszeń nie przyjmuje się telefoniczn:e tylko wp*os! 


Ogłoszenia ślubne j zaręczynowe 6 2ł 


tulacja i Kondolencje do 5 wierszy < zł. - 
mie 6 ES - Nekroʻogi tr 50 mm. w jednym łamie 10 zł. 

cy 5 groszy, — Pierwsza strona o 30 procent „droższa © — 
w Administracji ; wytącznie za gotówkę 


Ceny ogłoszeń : 


ZPA Z ZZOZ EWKA JE i | R ||| SPRA | T L MENT  "OO""G YES FO] 
Drukiem i Nakładem „Nowoczesnej Drukarni Wydawniczej" Sp. z ogr. odp. — Sosnowiec. Sobieskiego 10 


=== 


Admin. czynna w todz. 
W niedziele i święta od 14.30—20.30. 

Redakcja przyjmuje interesantów 

od godz. 12—13 (prócz niedziel i świąt) 


Msżydkkia dzieci | 
lubią JECOROŁ 


gdyż jest bardzo smoceny 
i skuteczny. Stosowany o 


łał przeszło 35 zamiast 
łranu, oddaje on rzetelna 
usługi zdrowiu, wzmagająd 
apełyt, zwiększając wagę 
i wywołując znaczną po. 
prawę stanu ogólnego, 


JECOROÓL 
BUKOWSKIEGO 


„YABOR.CHEM=FARMAC. mmmemmsnensein 
MAGA BUKOWSKI SUKC. ; WARSZAWA 


CUDA | TAJEMNICE 

CZARNEJ I BIAŁEJ MAGJI 
Wywoływanie duchów į demo 
nów. Każdy, kto chce: wzbudzić 
sobą zainteresowanie w towarzy | 
stwie, może łatwo to uzyskać 
po  przestudjowaniu naszego 
kursu magji, co jest obecnie 
dostępne dla wszystkich. Jak 
zdobyć męża, określać charak- 
tery i losy osób znajomych, przepowiedziei 
wygraną na loterji, zdobyć czyjąś miłość 
stać się niewidzialnym. Zadawać rany na 
odległość. Pozorna śmierć. Lustro magiczna, 
Przyspieszenie wzrostu roślin. Latający 28: 
gar! Tańczące jabłko! Gwarancja wyuczenia 
wszystk ch sekretów zapewniona. Wysyłam 
9 tomów z 478 sekret. i tajemnicami, z 
pięknemi ilustracjami za zł. 4.65. które się 
płaci przy. odbiorze. — Adres Polskie 
Wyd. Warszawa, Leszno 60-47 D A 


„Magii, 


NAJLEPIEJ 


KUPISZ, SPRZEDASZ, WYNAJ. 

MIESZ LOKALE, ZNAJDZIESZ 

POSADĘ |T. P. 
PRZEZ DROBNE OGŁOSZENIE W 

„TORPEDZIEĆ, które czytają dz e“ 

Siątk: tysięcy ludzi, Ceny ogloszen 

wyszozególn one poniżej. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


| WOLNE POSADY | 


POTRZEBNY SAKSOFONISTA, pierwszo 
rzędny alt, zaraz —  Złoszenia „Torpeda' 
pod „Jolly Band'. 


OLBRZYMI DOCHÓD osiągną zdolni get 
cı — organizatorzy przy sprzedaży bezwzglę 
dnie pokupnych artykułów. Pisemne zgło 
szenia pod „Egzystencji“ do administracj 
ny. Kraków Kynek Główny 10. 


10—13 i od 15.30—19. 


tedna szesnasta str. 75 zł — Gra 


łedaktor odpowiedzialny: Wit Krajewski 


